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liiMikó w 1 3  lutego
Od r. '1853, w którym Rada miejska 

w Krakowie zwiniętą została, interesa mia­
sta reprezentowane są przez osoby powo­
łane w tym celu przez władzę polityczną 
kraju. Stan ten rzeczy uważany był ciągle 
za tymczasowy, w oczekiwaniu nowej u- 
stawy gminnej. Nareszcie w roku zeszłym  
miał się on skończyć, skoro poleconem zo­
stało, aby miasto tutejsze porówno z inne- 
mi większemi miastami monarchii wygoto­
wało własny projekt statutu i takowy przed­
łożyło wyższej władzy. O projekcie tym 
ucichło zupełnie, a wśród tego zaszła wiel­
ka zasadnicza zmiana przez wydanie dyplo­
mu cesarskiego z d. 20 paźdz. r. z. Dzieło 
organizacji gminy odwlekło się wprawdzie, 
mogło jednak zyskać na tern przez dosko­
nalsze rozwinięcie instytucyi gminnej w myśl 
tegóż dyplomu i nowego systematu rządu. 
Te przemiany były powodem, żeśmy się 
długo wstrzymywali z podnoszeniem głosu 
w sprawie urządzenia gminy, jakkolwiek 
niemogło być tajnem, iż potrzeba tej orga- 
nizacyi stawała się coraz wyraźniejszą , 
w miarę jak obowiązki gminy wychodziły 
poza zakres bieżących interesów lokalnych, 
a organizacya polityczna przybierała auto­
nomię za podwalinę przyszłego systematu 
rządowego.

Większa część znaczniejszych miast mo­
narchii była w położeniu zupełnie innem ; bo 
lubo wyglądała nowych statutów, wszelako 
posiadała dawne, któremi się rządziła, a 
przeto nie przestawała istnieć jako gmina, 
jako członek organiczny państwa. Szło tam 
jedynie c h w i lo w o  o  to ,  że wybory na re- 
prezentacyę gminną, od w ie lu  la t  ponawia- 
nemi nie były, a przeto z jednćj s t r o n y  człon­
kowie rad miejskich przeradzali się w pa- 
trycyuszów, z drugićj zaś strony tracili na 
zaufaniu publicznem, jako nie manifestują- 
cem się peryodyc.znie. I ten ostatni niedo­
statek znikł obecnie, gdy rozpisano wybory 
do r a d  gminnych.

Inaczćj zaś rzecz się ma w Krakowie 
Dawna instytucya gminna istnieć przestała 
od lat siedmiu, a nowa nie zaprowadzona. 
To spowodowało tych obywateli, których 
zaufanie rządu na tymczasowych reprezen 
tantów gminy postawiło, iż uczuli się być 
bez legalnćj podstawy i podali się o uwol­
nienie od obowiązków, a zarazem o d  o d p o ­
wiedzialności. Faktycznie przeto i ten rodzaj 
korporacyi istnieć przestał, a interesa mia­
sta niemają w o b e c  r z ą d u  zadnćj repre- 
zentacyi.

Ten stan rzeczy tóm dotkliwiej daje się 
teraz uczuwać, iż się niezgadza z wypowie 
dzianemi przez najwyższą władzę państwa 
zasadami autonomii gminnćj. Zachodzi tu je­
szcze ta dziwna sprzeczność, że ustawa gmin­
na z d. 17 marca 1849 służąca za podsta­
wę urządzeń gminnych w monarchii, nie 
wprowadzona w życie w Krakowie ani też 
w ogóle w Galicyi, a jednak pomimo tego, 
na podstawie tój ustawy mają się teraz 
w kraju naszym odbywać wybory deputo­
wanych na sejm krajowy. Jeżeli więc usta­

wa rzeczona jest uznaną przez rząd za w ła­
ściwą podstawę dla sejmu, czemużby nie 
mogła również być podstawą rad gminnych? 
Nic to nie przeszkadza, że prawo organi­
czne gminne ma być kiedyś zaprowadzone 
czy to w duchu projektów ułożonych już 
przez osoby do tego powołane, czy też co 
właściwsza, wyjść ma i powinno z łona sej­
mu krajowego. Lepsza ustawa, choćby nie­
doskonała, niż brak wszelkićj ustawy. Zre­
sztą niewiele potrzebaby zachodu do wpro­
wadzenia tćj ustawy na czas pewien. Obok 
wyborów na sejm, mogłyby się za jednym 
razem odbyć wybory do rady gminnćj. Nie 
mówimy tu już nawet o tćj ustawie gmin­
nćj li dla Krakowa zatwierdzonćj, która do 
r. 1853 była obowiązującą; prawo bowiem 
wyborcze będące tćj ustawy wypływem, da- 
lekiem jest od ścieśnień prawa wyborczego 
z r. 1849; wszelako i tu powtórzyć trzeba, 
że lepsza ustawa niedokładna, niż brak jćj 
zupełny.

Jeśliśmy szczególniejszą wagę przykładali 
do artykułów dziennika Journal des D ebats 
tyczących się sprawy narodowości w Gali­
cyi, czyniliśmy to raz z powodu znakomite­
go stanowiska jakie ów dziennik w opinii 
europejskiej zajmuje, powtóre, przez wzgląd 
na rażącą różnicę, jaka się w rzeczonym 
dzienniku przebijała skoro szło o sprawę in­
nej narodowości a sprawę narodowości pol­
skiej. Tam zachowywał Journal des D ebats  
więcej niż przychylne stanowisko, tu miał 
zawsze zdanie wątpliwe, a zastrzeżenie jeźli 
nie nieprzychylne, to w każdym razie szkodli­
we. Dla tego też w  numerze z 29go z. m. 
pisma naszego odpowiedzieliśmy obszernie 
na z a r z u ty  Debalów  z 23go z. m., jakoby 
ż ą d a n ia  G a l ic y i  s t a ły  n a  p r z e s z k o d z ie  za­
mierzonemu przeobrażeniu M o n a r c h ii ,  i z a ­
wezwaliśmy dziennik rzeczony imieniem 
wszystkich narodowości, aby wypowiedział 
wyraźnie, które to z owych żądań przez 
deputacyą naszą postawionych były dla 
państwa niebezpieczeństwem. Tę naszą od­
powiedź w c a ł e j  o b s z e r n o ś c i  powtó­
rzyła między artykułami naczelnemi L a  P a ­
trie  dziennik półurzędowy w numerze z 8go 
b. m., również L e Monde z lOgo b m. do­
dając,5 że artykuł nasz rzuca prawdziwe 
światło na stanowisko Galicyi w monarchii 
N ie  wiemy czy inne dzienniki francuzkie 
poszły za tym przykładem, ale to powtó­
rzenie w dwóch wielkich dziennikach pa- 
ryzkich naszego artykułu wystarcza, aby 
się D ebaty niewiadomością tłumaczyć nie mo­
gły. Nie chcemy je o brak dobrej chęci po­
mawiać i wolimy mniemać, £e odwołanie 
twierdzenia, jakoby Galicya nie chciała pod 
żadnym warunkiem brać udziału w Radzie 
państwa centralnej, uważają D ebaty za do­
stateczne zadośćuczynienie sprawie narodo­
wości polskiej w Galicyi.

kiem □  w Czasie z d. 29 stycznia umieszczonój 
wyczytałem wezwanie, aby zdania obecnie w p i­
smach publicznych objawiane, nie opierały się na 
samych tylko ogólnych rozumowaniach, lecz na 
cyfrach statystycznych, z wymienieniem w jakich 
przedmiotach wyjaśnienia wielce pożytecznemiby 
były. Zgadzając się zupełnie z tym na toczącą się 
sprawę narodową poglądem, poczuwam się do o- 
bowiązku przyłożyć się w moim zakresie, do tego 
największćj dla nas wagi dzieła. Zaczem mając 
przed sobą wykaz szkól ludowych w dyecezyi 
Przemyskićj, postanowiłem o szkołach tych cyfry 
statystyczne i niektóre uwagi przesłać w nadziei, 
że w dzienniku waszym, w którym i przez który 
wyrabia się opinia publiczna, umieścić je  zechcecie.

Sama nazwa „szkoły ludowe" jest jasnem ich 
przeznaczenia orzeczeniem. Powinny to być szkoły, 
których zadaniem i celem oświecenie ludu, to jest 
owćj najliczniejszćj spółeczności warstwy, którćj 
powołaniem: praca rąk, CZy to w roli, czy to za 
warsztatem. Nie będę się wdawał w rozbiór i wy­
kazanie wiadomości, jakiehby w szkołach tych u- 
dzielać należało, lecz nadmienię jedynie czego nie 
potrzebnie zarazem ze szkodą nieodzowych uczą 
w nich. Dyecezya ma szkół trywialnych 115. Są 
to szkoły po wsiach i małych miasteczkach. W szko­
łach tych, których aczkolwiek niestósowna, nazwa 
wskazuje, że są szkołami najniższego rzędu, uczą 
niepotrzebnie: czjtać , tłumaczyć i pisać po nie­
miecku. Powtarzam niepotrzebnie, bo po co? na to, 
aby bezowocnie czas zabierać. Uczniowie bowiem 
szkół tych, gdy przechodzą do sochy lub warszta 
tu, wnet zapominają owe kilkadziesiąt słów nie­
mieckich, nad których nauczeniem się, z wielkiem 
wysileniem biednćj głowiny polskićj, która myśli 
po polsku i w domu nie usłyszy wyra u niemie­
ckiego, przez sześć lat męczyli się i nieraz karani 
byli za to, że języka do obcćj mowy nagiąć nie 
umieli. Kazać uczyć się, z czego żadnej w życiu 
nie będzie korzyści, jest niedorzecznością; mecha­
nizmem zaś, a zatem mozolnem i niestreszczonem 
obciążanięm pamięci, zabierać czas, który mógłby 
być dobrze użytym, jest więcćj niżeli niedorze 
cznością, bo skrzywdzeniem umysłów młodocianych 
i całćj przyszłości ich. Niemiecki język przeto ze 
szkół tych powinien być wykluczony. Na to spo­
dziewam  się każdy rozsądny zgodzi się człowiek.

S zk ó ł g łów n ych  je s t  5 . W  tych p o  o b w o d o w y c h  
miastach istniejących szkołach uczą niemieckiego

k o r e s p o n d e n c y a  c z a s u .

Z Rzeszowskiego 11 lutego.
(p. d .)  W korespondencyi z Wiednia pod zna-

we wszystkich czterech klasach z większą niżeli 
w trywialnych dokładnością i ścisłością. Tutaj bo 
wiem w skład przedmiotów wchodzą gramatyka, 
pisownia i wypracowania niemieckie. Ponieważ z u 
czniów do tych szkół uczęszczających ledwie dzie 
siąty udaje się do gimnazyum, pożytek z niemieckiego 
dla tych, co idą do rzemiosła, zawodów gospodar 
skich lub kupieckich prawie ten sam, co ze szkół 
trywialnych. I w tych przeto szkołach język nie 
miecki nie jest potrzebny i wcale byłoby dostate- 
cznćm, gdyby nauczanie języka tego ograniczono 
do szkół realnych i gimnazyów, a szkołom wzmian 
kowanym należałoby nadać więcćj kierunku pra­
ktycznego. Że nareszcie w szkołach panieńskich, 
których jest 8, przeznaczonych dla dziewcząt, przy­
szłych żon obywateli miejskich jeszcze mnićj nie­
miecki język jest potrzebny, nie wymaga dowo­
dzenia.

Wreszcie szkół parafialnych jest 120, a gmin­
nych 11. W tych niema niemieckiego, ale mały 
z nich pożytek, ponieważ przy nadzwyczaj lichćj 
dotacyi nauczycieli, są w rękach ludzi do naucza 
nia nieuzdolnionych, i szkółkami li dorywczo zaj­
mujących s ię , bo inne zatrudnienia stanowią głó­
wne ich utrzymanie. Wszystkie szkoły te należy 
przemienić na trywialne, umieścić przy nich nau 
czycieli uzdolnionych, nauki udzielać gruntownie i 
regularnie, słowem zrobić z nich prawdziwie lu 
dowe, przeznaczeniu swemu odpowiednie szkoły.

Niemieckie więc ze wszystkich szkół ludowych 
powinno być niezwłocznie usunięte, bo zadaniem 
ich oświecać lud polski, którego germanizowanie 
nie mogące leżeć w widokach rządu, nigdy uskute­

cznić się nie d a , jak o tern kikudziesięcioletnie 
doświadczenie przekonywa i jedynie kładzie tamę 
prawdziwemu wykształceniu. Uznać atoli i tutaj 
wyrazić powinienem, że zamiar germanizowauia 
ludu Rządowi jest obcy, albowiem najwyższą u- 
chwałą z 16go kwietnia 1818 którćj nigdy nie 
odwołano, wyrażaie nakazano, aby w szkołach lu 
dowych wszystkie przedmioty w polskim wykła­
dano języku. Czyja w tern wina, że postanowienie 
to najwyższe niewykonane, pomijam milczeniem. 
Teraz wszakże kiedy cały kraj ocknął się i nie- 
zaprzeczenie dowodzi, że żyje, teraz kiedy cały 
system dawniejszy we wszystkich gałęziach swych 
okazał się zgubnym, wytknięta niedorzeczność i 
pokrzywdzenie ludu w najdroższych interesach je ­
go, dłużćj nie powinno być cierpiane. Sprawa zaś 
tern łatwiejsza, że tu nie chodzi o przyznanie pra­
wa, ale o wykonanie dawno przyznanego. W yka­
zanie zaś tćj bardzo bolesnćj minionego syBtemu 
strony, niech służy za dowód, że najlepsze prze­
pisy i rozporządzenia dla nas będą stracone, je ­
żeli nad niemi nie rościągniemy kontroli narodowćj.

Z Podola sanockiego 9 lutego.
( l .  g .)  J kraj czeka spokojnie. — Jest to dzisiaj 

koniecznością a więc cechą naszego położenia i 
wytrawności politycznej nabytej europejskiemi pró­
bami i bołesnemi doświadczeniami. Spokojność i 
cierpliwość to hasło nasze, a echo donośne odpo­
wiada zawodem — Doświadczyliśmy tego już nie­
raz i taki też los spotkał nas w oczekiwauiu, ja  
koby przy zastosowaniu prawa wyborczego z 6 
stycznia b. r. Galicya tworzyła wyjątek. Opiera­
liśmy to nasze oczekiwanie na słusznem przypu 
szczeniu że prawo wyborcze oparte na ustawie 
gminnej z 17 marca 1849, w Galicyi nie istnieją­
cej dla nas obowiązującem być nie może. Rozpo­
rządzenie namiestnictwa z 23 stycznia b. r. wy­
prowadziło nas z błędu nakazując wygotowanie 
listy wyborczych na podstawie ustawy gminnej 
z 17 marca 1849 r. Fakta dzisiaj silniejsze jak  
prawo. F ait accompli w Europie tak ważną odgry­
wa rolę dla czegóżby właśnie Austrya tworzyć 
miała wyjątek w prawidle ogólnem zastósow anetn  
z w zorow ym  rygorem  w  częściach  daw nej P olsk i. 
T ak j e s t  i tak b yć  m usi i k on iec na tem. W olno 
nam jed n a k  zastanow ić się i objawić zdanie bez 
przysądzenia sobie nieomylności.

Rozporządzenie rzeczone utrzymuje mnie w prze 
konaniu już wypowiedzianem o niedokładności prawa 
wyborczego, zarzutu, którego przy zwykłym try 
bie organizacyi sejmowej można było uniknąć. 
Ustawa wyborcza nie tworzy odrębnej i niezawi­
słej całości ustawodawczej, ona przypuszcza uor- 
ganizowany skład sejmu od którego zawisła, jest 
prawem tylko ubocznem, wypływem zasady, wedle 
jakiej reprezentacya ma być złożona. Pierwszeń­
stwo więc, jakie jej przeznaczono, nadało tej usta­
wie większą donośność a ztąd i żądanie innego 
rozmiaru i pewniejszych oznaczeń. Gdy jednak 
nie uczyniono tym wymaganiom zadosyć, nasunęła 
się niejedna wątpliwość, których rozstrzygnięcia 
po zapowiedzianych statutach spodziewać się na­
leży. Wątpliwość jednak, która już przy sporzą 
dzeniu list wyborczych powinna była być usuniętą 
jest niezaprzeczenie połączona z pytaniem: Jakie 
kwalifikacye ma posiadać wybrany pośredni wy 
borca gminy 7 Prawo wyborcze orzeka w tym 
względzie tylko co do deputowanego powołując 
się z resztą na ustawę gminną z r. 1849. Wedle 
brzmienia tej ustawy wybieralnym jest każden 
członek gminy. Kto więc do gminy nie należy 
wyborcą pośrednim być nie może. Instrukcya na- 
miestnicza zdawałaby się utwierdzać w tym mnie 
maniu ze względu na ustęp wyłączający właści 
cieli posiadłości większych ze spisów wyborczych 
z wyraźnym dodatkiem, iż ta kategorya własności 
ziemskiej osobno będzie reprezentowaną; gdyby 
nie stanowiła także iż ustawa gminna z r. 1849 
ma służyć przy czynnościach przygotowawczych 
do wyborów za podstawę o tyle, o ile rozporzą

dzenia tejże nie dotyczą wyboru reprezentaoyi 
gminnej.

Ta okoliczncść naprow adza na myloosc tr.ier- 
dzenia jakoby  ograniczenie wybieralności w usta 
wie gminnej miało być zastosowane do wyborów 
pośrednich. Przypuszczenie ograniczenia takowego 
sprzeciwiałoby się duchowi okólnika Pana Mini­
stra stanu, który za szeroką podstaw ą wyborów 
przemawia, ja k  niemniej zdaw ałoby się nie loi- 
cznem aby wyborca pośredni większym podlegał 
ograniczeniom ja k  deputowany. T a  niepewność je ­
dnak posłuży bezwątpicnia nieprzyjaciołom ra -  
szyrn do tłumaczenia fałszywego a wybory i ier- 
pieć będą o tyło  więcej że lud nasz nie pojmie 
różnicy między wyborcą a deputowanym a 'raz 
zasłyszawszy o jak im ś zakazie nie w ypersw adu­
jesz mu że właścicieli posiadłości większych w y­
bierać wolno.

W ie d e ń  12 lutego.
□  Rozwój życia konstytucyjnego w W ęgrzech 

w skazał innym prowineyom potrzebę, a naw et i 
drogę rozwinięcia ich własnych politycznych sto­
sunków, w sposób odpowiedni ich tradycyjnym  
prawom i rzeczywistym potrzebom. A ja k  dalece 
prowineye słowiańsko-niem ieckie na tę  drogę w e­
szły i potrzebie tej odpowiedziały, zapytanie to 
postawione w artykule wstępnym  Czasu z d. Igo 
lutego i w mych poprzednich listach, zaczyna z a j­
mować także i tutejsze dzienniki. Vaterland s ta ­
wia to zapytanie w dzisiejszym swym drugim  a r ­
tykule: „ R a d a  P a ń s t w a  a l b o  S e j m  o g ó l n y "  
i odpowiada na nie w ten sposób: „Nie d u a l i z m  
ale godząca j  e d n  o ś ć ,  pow inna być charakterem  
Rady Państwa; rów now aga części P : ństw a w niej 
reprezentowanych m usi się znaleźć gdzieindziej. 
Wolne konstytucyjne życie W ęgier będzie miało 
taką wagę w A ustryi, iż na drugiej szali musi 
coś odpowiedniego jem u stanąć, jeśli P aństw o me 
ma wpaść na nkośną i fałszyv ą drogę- Ze p ra ­
wdy tej niezrozumiał rząd p n e d m z r e o w y , było to 
wielkim błędem. Każdy co patrzył wówczas spo ­
kojnie, czub ż e  posłuszeń stw o ślepe r i 2 mogło p a ­
now ać w yłączn ie w jednej połow ie państw a, k ie­
dy w  drugiej  połowie panowało bujne po litjczue 
życ ie .  Każdy czul również, że gdy tam w yrastali 
i mnożyli się w zapasach politycznych w ykształ­
ceni ludzie, tu tylko mogli się utrzym ać powolni 
wszelkiego rodzaju rozkazom m inisteryalnym  urzę- 

Iduicy. Lecz ja k  szkoła, w której wyrobiło się 
życie konstytucyjne W ęgier, by ła  opartą na  hlsto- 
ryi i na tradycyach tego kraju , tak  i w drugitj 
połowie państwa szukać teraz potrzeba natural­
nego rozwoju nie w parlam entarnych rozprawach 
nowo wynalezionego Sejmu, lecz w ożywieniu i 
uzupełnieniu historycznych zasad i warunków . 
Równowaga z  W ęgrami znaleść się przeto tylko 
może w sumie sił w ynikających z naturalnego po­
litycznego Życia wszystkich innych prowineyj. Ra­
da Państw a nie może być tak ą  rów now ażącą si­
lą , gdyż ona nie może stać przeciw żadnej pro- 
wincyi, lecz musi mieć względem wszystkich j e ­
dno i to samo stanowisko. Jej charak ter musi 
być jednoczący przedewszystkiem, i to w ten spo­
sób, żeby w niej wszystkie żywioły równie wy­
godnie i swobodnie ruszać się mogły.u Określenie 
to zbliża się do prawdziwego rozwiązania trudno­
ści i postaw ienia organizacyi przyszłej Państwa 
na podstawach odpowiednich jej przeznaczeniu. 
Zam yka ono w sobie teD program , o którym 
w ostatnich listach mówiłem. Zasługuje nadto 
tem więcej na u w agę , że artykuł który ów ustęp 
zawiera, ma być płodem jednego z ludzi stanu, 
który jak o  reprezentant Czech ważne w is ta tn ie j 
Radzie Państw a zajmował stanowisko. T ak  je s t 
istotnie, harm onia i żywotność przyszłej orgaciza- 
cyi Austryi o tyle się tylko pojąć d a ją , o ile 
wszystkie inne prowineye wyrobią v sobie, jeśli 
nie co do formy, to przynajm niej co do zasad, 
tak swobodne, pełne, konstytucyjno polityczne ży­
cie, jakie jn ż  dawniej miały, i jakie odzyskać u- 
siłują W ęgry. Mówię o zasadach, gdyż tirządzrrie

Część Literacko-Artystyczna.

Z W A R S Z A W Y .

Koncert na Maryawitki—Ochrona—Nowe źródło dobro­
czynne— Widowiska na dobroczynność—Karnawał. 
Panczykowski jako emeryt — Pogłoska o moście — 
Śmierć Halperta— Literatura— Rąbanie— Instytut 
muzyczny — Ceny zboża i następstwa — Chodowla 
ryb— Nowa opera—Konkursa.

Rozpoczęliśmy tydzień ubiegły bardzo muzykal­
nie, bo wielkim koncertem, który dyrektor opery 
polskićj p. Moniuszko, urządził na korzyść pp. Ma- 
ryawitek, budujących z ofiar dobroczynnych kia 
sztór wraz z kościołem w Częstochowie. Myśl to 
zaprawdę i olbrzymia i śmiała, aby z tfiar wznieść 
podobne budowy, zwłaszcza też u nas, gdzie tyle 
dzieł tego rodzaju, również na samych tylko ofia­
rach spoczywa. Kościoły, ochrony, dobroczynne 
zakłady i tyle różnorodnych odnawiań; wszystko 
to bez wyjątku, nie licząc w to pomników lub 
wsparc.dla pojedynczych osób odbywa się za po­
mocą składek. Składki i ofiary, to rzecz tak przy­
jęta, me powiem w samćj Warszawie, ale w całym 
kraju, ja  chieb powszedni lub pacierz,— i od 
tych pomimo nawet przesileń, nikt się dziś nie cofa. 
Owóż w ten wchodzą i koncerta, a rozu­
mie się na dobroczyune ce[e_ Takim koncertem był 
i niedzielny, na którym j ednak musiała się zna­
czna liczba osób znajdować, skoro czystego do­
chodu zebrano trzy tysiące złotych. Występowali 
w nim same tylko artystki i artyści opery tntej- 
szć j, a przyjmowani byli z zapałem, bo któż nie 
posunie się mimowolnie do oklasku, gdy głos

Dobrskiego tnfi do serca, lub dźwięczny jak dzwo 
nek śpiew panny Dowiakowskićj, dojdzie ucha je­
go. I wybór dzieł koncertowych także wart był 
czegoś, bo program układał Moniuszko, którego 
imie dość na afiszu postawić, ażeby ściągnąć pu­
bliczność.

T ym  w ięc  sposobem  i k oncert także, do łoży  
nie jedną do budowy cegiełkę, mającą kiedyś 
w późne wieki świadczyć o dobrych chęciach mie 
szkańców kraju, słynącego od wieków z pobożno 
ści swojćj. —

Opierając się na widokach owych ofiar i składek 
będących najgłówniejszą wszelkich dobroczynnych 
zamiarów podporą, warszawskie Towarzystwo Do­
broczynności zabiera się do wzniesienia nowćj o 
cbrony pod nazwiskiem ś. Piotra, na uczczenie 
imienia swego sędziwego wiceprezesa hr. Lubień 
go Piotra, zaś Arcybractwo istniejące przy koście­
le pp. Sakramentek, otwiera nowe znów żródło,dla 
przyjścia w pomoc wstydzącym się żebrać. Źró­
dłem tćm, mają być dobrowolne składki, do jakich 
każdy zobowiąże się, a wiecie za co? oto zaznaj 
dujący się w domu fortepian, kto ma bowiem mu­
zykę, a zatćm przyjemność, niechże się przyje­
mnością podziela z takiemi, dla których jęki sta­
nowią orkiestrę, a łzy, harmonijne tony. Ofiary te 
nie m ają żadnego określenia, wolno jest każdemu 
udzielać co mu się podoba, choćby nawet złotówkę 
na rok od każdego fortepianu, byleby ją  wnosił 
akuratpie, a na taką liczbę instrumentów tych 
w kraju, zebrałby się z pewnością znakomity fun­
dusz, który w każdćj chwili mógłby być użyty, 
gdyby szło o spieszne podanie pomocy. Są już oso­
by, które się zobowiązały do wnoszenia corocznie 
po rublu i więcćj; z tego więc można sądzić, jak  
pięknćm byłoby źródło, które odkrywa Arcybrac­
two wspomnione, a które zdaje się , ndaó gię po­
winno. Największa w tćm wszystkićm zaleta, że 
każdy z składających ofiary, ma prawo przedsta­
wić kandydata lub kandydatkę do wsparcia, a któż

ich nie ma, kto nie zna tćj cichej niedoli, która 
nie śmie ręki wyciągnąć, chcć nie raz głód jćj 
z całemi rodzinami dokucza. Odpowiednią w tym 
celu odezwę już Arcybractwo ogłosiło w pismach 
tutejszych, nie zadługo przeto przekonamy się, jak 
ją  przyjmie publiczność i o ile myśl ta do prze­
konania  jć j trafi. T y le  już podobnych odezw uda­
wało się, i tyle św ietn ych  w y d a ły  owoców, czemuż 
by i ta, tak szczęśliwa i trafna, i mająca przy tćm 
cel jak najpiękniejszy, miała pozostać bez skutku? 
Niechaj brzmią dzięki fortepianom po domach, ale 
niech ich eebo odbija się pod strychem, w skom- 
nym i pospiesznym datku, który nie raz i nie je  
dnego wydźwignąć może z niedoli; a będzie to 
najpiękniejsza orkiestra, jaką kiedykolwiek słysza­
no, bo orkiestra ocierająca n§dzy, a zatćm go­
dna chóru samych aniołów ! — fostytucya podobna 
już istnie w Wilnie, a zawiązana pod opieką dam 
tamtejszych, rozwinęła się jak najpięknićj, i dziś 
obok znajdującego się tamże Towarzystwa Dobro 
czynności, wielkie świadczy dla ludzkości przysłu 
gi, i jest nawet, można powiedzieć ulgą temu do 
broczynnemu towarzystwu!-—

Kiedyśmy już weszli na tr°P dobroczynny, to 
już nie schodźmy z niego, ftż do wyczerpania 
wszystkich bez wyjątku faktów, dotyczących ow e­
go celu. A faktów tych, chociaż to pora karna­
wałowa, nie brak nam zupełnie. Owoż w począt­
kach tygodnia, po koncercie na rzecz Maryawitek, 
mieliśmy aż dwa w jednym dniu przedstawienia 
w obu teatrach i maskaradę, na korzyść warsza­
wskiego Towarzystwa Dobroczynności. Jest to już 
od lat wielu przyjęty zwyczaj, że Dyrekcya tea­
trów, obok innych ofiar, daje także i dla Dobro­
czynności jedno w roku przedstawienie. W tym 
roku przypadło ono d. 6go b. m., a zatćm w dniu 
powszednim, co rozumie się nie na rękę publi­
czności. Przytćm jeszcze z powodu słabości na­
głej pierwszych kilku artystów opery, musiano i 
zmienić i skrócić przedstawienie w Teatrze Wiel

kim, co spow odow ało, że w idowisko to nie tęgo 
się powiodło. Za to w Rozm aitości, gdzie wystę 
pował Żółkow ski, teatr był nabity, ale ten znów  
nie jest tak wielkim , ażeby pokrył brata swego 
starszego dyskredyt. Co do maskarady, ta jeszcze 
mniej się udała, i zaledwie, a może i nie, zdoła­
no pokryć koszta. Kilkadziesiąt osób w dominach i 
ze dwieście bez nich przechadzało się po pustej 
sali, jakby na dowód, że z programu tegorocznych 
zabaw, publiczność stanowczo wykreśliła maska

Z charakterystyki przedstawiła się jedna 
maska, w postaci więźnia, z łańcuchami na rę 
kach i nogach, ale ta raz tylko przeszła przez 
salę, gdyż ją usunięto. Dochód tedy w tym roku 
niedopisał tak jak lat poprzednich, które przyno­
siły po kilkanaście tysięcy złotych, a razu jedne 
go, gdy grali amatorowie, coś około czy nawet 
przeszło dwadzieścia tysięcy.

Pokazuje s ię , że karnawał warszawski zupeł­
ne w tym roku zrobił fiasco, i wlecze się tak ku 
lawo pomimo ostatnich dni życia, że ani o nim 
niesłychać. Jeżeli zaś koniecznie wypadnie gdzieś 
urządzić zabawę, to ją  wyprawią w takim se­
krecie, że mało kto dowie się o niej, nie chcąc 
z tego robić żadnego rozgłosu. Przed laty dzie 
więcio tygodniowym karnawałom brakło jeszcze 
dni do wypełnienia całego programu zabaw, dziś 
pięcio tygodniowy ma ich więcej jak potrzeba, i 
cisza jak panowała tak panuje w mieście, jeżeli 
jej jakaś inna nie przerwie rozrywka.

Do takich np. rozrywek, niby owacyjnych, na 
leżało pożegnanie zasłużonego tutejszego artysty 
dramatycznego, p. Ludwika Panczykowskiego, któ­
ry wysłużywszy zakreślone do emerytury lata, to 
jest 35, postanowił opuścić scenę. Dnia tedy osta­
tniego wystąpienia jego, zebrali się rano artyści, 
i na próbie ofiarowali mu pierścień z odpowie- 
dniem albumem, w którym wpisali wszyscy swoje 
nazwiska. Wieczorem zaś w czasie okrężnego 
w którćm grał chłopka, publiczność ofiarowała mu

w ieniec, a na nim zło tą  tabakierę z c-jfią L. > . 
w y  sadzaną brylantami i z napisem w Środku, do- 
tyczącym uznania zasług jego , położonych w cią­
gu lat 35 dla sceny ojczystej. W zięcie się do tego 
całej, a obecnej na  przedstaw ieniu publiczni ści, 
sprawiło tę  chwilę tak  uroczystą, że uczyniony 
przez niektórych zarzut o brak w tćm wszystkiem 
taktu i posądzenie o p rzesadę, wywołało ogólne 
tu oburzenie. Bo i w czcmże ta p rz isada , ezyliż 
w oklasku, którym obsypali zasłużonego artystę? 
ależ przez całe swe życie on na oklask pracuje; 
czy może w wieńcu? toż on po niego przez 35 
lat wyciągał swe dłonie; więc cbjbc. v. tabakie- 
rze? ale wytłomaczenie tego już przechodzi naszą 
znajomość rzeczy. Czyniąc bowiem ten zarzut, 
pytano zarazem, co w tak im  razie pozostanie dla 
prawdziwych geniuszów? I n a to zapytanie nie 
wiemy co odpowiedzieć, chociaż przekonani je ­
steśmy, że gdyby się kiedy pojaw ił ja k i K oper­
nik na świecie, pew noby mu nio podano tabakier­
ki na scenie.

Po owem tedy przyjęciu Panczykowskiego, 
re do łez rozczuliło a rty s tę , D yrekcya tutejszjoh 
teatrów weszła z nim w um ow ę, i zdaje /p 
skutkiem tego porozumienia, p. Panczyk°.w.8 P°' 
zostanie jeszcze na scenie warszawskiej. da ■ . 
wniej tak i nadal zaszczytnie służJ^ jZ,c.
Dowodem tego najlepszym, iż w k' 1 P° p< - 
żegnaniu publiczności, znowu ęa*ał w je ­
dnym z dramatów, w który® • ^ystępow pł.

W szeregu krążących .1® e *J°winek, pu ­
szczono w obieg jedcę. Ja. ( j  P ized  kilku dnia­
mi schwytano jakichś Iu«zb mających zamiar pod­
palić m ost ty m c z a s o w y  na W isie, który jak wiado­
mo jest cały drewniany. W iadomość ta narobiła 
popłochu, bo chwila rozebrania dawnego łyżwowe- 
go mostu nadchodzi, a ów tymczasowy ma służyć 
jak to ogłoszono już przez pisma, do utrzymywa­
nia komunikacyi pomiędzy W arszawą a Praga dla 
pieszych. Zdaje się jednak, że to tylko czcza po-
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wewnętrzne tych prowincyj podług dawnych praw 
i teraźniejszych potrzeb, mogłoby się tak dobrze 
zaprowadzić w Czechach, Galicyi, Tyrolu itd., jak 
się zaprowadza już na nowo w Węgrzech. Dy; 
plom cesarski sam to przyrzekł i prowincye później 
życzenia swe obszerniej w tym kierunku przedsta­
wiły. Przedstawienia te były jak mówiłem dawniej za 
nadto indywidualne: każda prowincya mówiła tyl­
ko o sobie; myśl łączącą wypowiedziały izby han­
dlowe, lecz także za ogólnie. Wyrazy k o n s t y t u ­
cya , s e j m  o g ó l n y ,  w obec zwłaszcza ruchu wę­
gierskiego, pojęcie niejasne może nawet z tym 
ruchem sprzeczne. Z drugiej strony R a d a  p a ń  
8 t w a  tak jak  ją  skreślił dyplom 20 października 
potrzebowała wyraźniejszego także tłómaczenia tak 
co do swego składu, jak  i co do swych atrybucyj. 
Vaterland w powyższym artykule mniema, że dy­
plom pod tym względem musi pozostać niewzru­
szonym, i że Rada państwa tak jak  on ją  okre­
ślił wystarczy do pogodzenia wszystkich interesów 
i do połączenia wszystkich prowincyonalnych dą 
żeń w jedną całość. Przyszłe rozporządzenia o ile 
s ły szę  idą dalej i rozwijając uzupełniają nawet 
myśl zasadniczą dyplomu. Rada państwa podług 
tych rozporządzeń ma się składać z dwóch izb, 
z wyższej dziedzicznej lub dożywotniej przez no- 
minacye z góry i z niższej przez wybory z sej­
mów tak w pośród siebie, jak i po za swym obrę­
bem. Prócz tego Rada państwa ma mieć prawo 
inicyatywy prawodawczej i prawo stanowienia 
w rozmaitych przedmiotach ogólnych interesów 
państwa dotyczących. Będzie to pewien rodzaj 
sejmu, ale nie sejm u absorbującego wszystkie kie­
runki życia prowincyonalnego, lecz sejmu stojące­
go przy sejmach prowincyonalnych i przy autono­
mii historyczno - politycznych indywidualności. Czy 
do takiego sejmu przystąpią W ęgry? Na to zapy­
tanie odpowiedziałem już dawniej, że to zależeć 
będzie od okoliczności. Vaterland jest tegoż sa 
mego zdania: lecz dodaje, że to głównie zależeć 
będzie od działauia samej tak ukonstytuowanej 
Rady państwa. „Jeżeli ona, powiada, pokaże umiar­
kowanie; jeżeli się ograniczy na to co istotnie do
jedności państwa jest niezbędnem, jeżeli nie wycią 
gnie bezrozumnej ręki do zduszenia życia polity­
cznego prowincyi; jeżeli pozwoli sejmom prowin 
cyonalnym, rozwinąć się obok siebie stosownie do 
potrzeb i do życzeń ludów; wtedy można się spo­
dziewać że i Węgrzy zaspokojeni co do nietykal­
ności swych stosunków prawnych, i co do wewnę­
trznego rozwoju, pokażą się gotowemi połączyć 
w ogólnej z innemi krajami Radzie państwa, tych 
lub owych praw, które dawniej należały do ich 
udzielnego narodowego sejmu.“ Że taką jest dą­
żność kancelaryi węgierskiej, to pewna. Ze nawet 
stronnictwo Eotvos-Deak jeszcze tej kweBtyi nie 
przesądziło to również niezawodna. Lecz nie trze­
ba się łudzić i zapominać, że ostatnie słowo Wę 
gier w tej mierze, zależeć będzie od przywrócenia 
naprzód ich legalnego dawniejszego stanu. Przy 
stąpienie do Rady państwa może wtedy nastąpić 
ale będzie dobrowolne, będzie poniekąd nawet no­
wym punktem, między narodem węgierskim a ce 
sarstwem. Vaterland tak daleko iść nie może, ale 
daje do poznania, że Czechy patrzeć na Węgry 
muszą. Cóż dopiero wypada z tego za wniosek 
dla Galicyi?

Cokolwiekbądi twierdaą tu ciągle, łc ogłoszenie 
praw fundamentalnych nastąpi jeszcze w tym ty­
godniu. Wczoraj miało być ostatnie w tej mierze 
posiedzenie Rady ministrów klóre trwało pięć go 
dzin.

Reskrypt tyczący się uniwersytetu krakowskie 
go już otrzymał sankcyę N. Pana.

Paryż 9 lutego.
Los Gaety decyduje się i prędzej niż sądzili le- 

gitymiści. Twierdza ta może się w krótce poddać. 
Pod Mesyną pochwycono trzech legitymistów tran 
cuzkich i nie w ia d o m o  co się z nimi stanie. Pa 
nu je wielkie ożyw ien ie między Włochami, którzy 
są za  w ojną, a których wspiera tutejszy komitet.

Przyjęcie przez Izbę berlińską dodatku p. Vinckie- 
go zrobiło tu wrażenie. Wrażenie to zmnieszyła 
trochę depesza księcia de la Tour d’Auvergne do 
nosząca, że przyjęcie dodatku nie zmieni polityki 
rządowej, że w Prusach znaczenie parlamentu jest 
nie wielkie. Rząd pruski trwa w polityce Rado 
witza, w tej polityce, która upatruje interes Nie 
miec nad Mincio. Jenerał Willisen opuścił Paryż 
wczoraj o godzinie 8ej z rana. Opuścił go pod 
wpływem oziębłości okazanej mu ze strony rządu 
francuzkiego. Jenerał Willisen nie był na żadnym 
balu w Paryżu.

Buletyn Monitora wyznaje, że stosunki między 
Prusami a Danią Btają się coraz trudniejszemi i 
ważniejszemi.

Sytuacya musi być ważną skoro parlament an­

gielski odrzucił myśl zmiany wyborczej 129 gło 
sami przeciw sześciu!! Anglia chce być spokojną 
u siebie w chwili niepokoju na zewnątrz. Mowy 
lorda Russella okazują ogromną żądzę Anglii u 
trzymania pokoju, lord minister spraw zagrani­
cznych podniósł wielkość Cesarza, aby go wbić 
w ambieyę utrzymania pokoju. To co powiedział 
o niepodobieństwie niewmieszania się Anglii w woj­
nę, jest uważane jak na dziś za samą pogróżkę. 
Kwestya wmieszania się w wojnę Anglii, rozumie 
się jeżeli wojna wybuchnie, nie je s t pewną, w prze­
konaniu tutejszych sfer rządowych. Anglia może 
pozostać neutralną. Cobden myśli ponowić adres 
domagąjący się rozbrojenia i przesłać go nie do 
lorda priora, lecz do samej królowej. Monitor za­
wiera często korespondeneye z Londynu, korespon- 
deneye ważne, które pokazują, że Francya patrzy 
przedewszystkiem na to co się dzieje w Anglii.

Cesarz postępując z opinią publiczną w imie 
uczucia ludzkości, nie tai żadnego swego kroku i 
zalewa można powiedzieć całą Europę najcieka- 
wszemi dokumentami dyplomatycznemi, które ka­
zał złożyć w Izbie. Nie podoba to się dyplomacyi. 
Korespondeneye dyplomatyczne złożone w Izbie 
wyjaśniają proste i prawe postępowanie Cesarza 
w sprawie rzymskiej. Rzeczone korespondeneye 
wyjaśniają także epokę zjazdu warszawskiego i 
usposobienie dworów północnych w kwestyi We- 
neeyi. Wyprzedzając życzenia p. Thouvenel wytiu- 
mc czyi wówczas w czterech punktach politykę 
Francyi. Punkta te są niezmiernie ważne. (Podali­
śmy je wczoraj. P. R.). Według nich Francya nie 
poprze ataku na W enecją, jeżeli Niemcy w wojnę 
się nie vidadzą; Francya nie ścierpi, aby Piemont 
utracił Lombardyą; nie ścierpi także, aby w razie 
odpadnięcia od Piemontu Włoch środkowych i po­
łudniowych, kongres domagał się od Francyi zwro­
tu Sabaudyi j Nicei.

Ożywienie Izb francuzkich jest wielkie. Opis 
stanu Cesarstwa i korespondeneye dyplomatyczne 
są pilnie rozbierane. Ciało prawodawcze przyszło 
do wolności obierania sekretarzy. Obiór ten już 
nastąpił. Ciało prawodawcze przyszło także do 
wolności obierania prezesów biór. Biór jest obe­
cnie dziewięć jak  za Ludwika Filipa, co jest mo 

stosunkowo za wiele, bo dziś jest tylko 250 
depuiowauych a za Ludwika Filipa było ich 450. 
Nie została jeszcze wybraną przez bióra komisya 
mająca ułożyć adres. Różne są zdania deputowa­
nych, ale kiedy się deputowani wczytają w doku 
menta i wysłuchają ministrów mówców, oświadczą 
się zapewne w adresie za polityką cesarską.

O przyjęciu przez Cesarza O. Lacordaire z bió 
rem akademii złożonym z pp. Guizot, i Villemain 
i Prade, piszą obszernie dzienniki brukselskie, ale 
akademia o tem nie mówi. Sekret jest głęboki, a 
naturalny, bo akademia nie ma się z czem po­
chwalić. Cesarz dał uczuć panu Guizotowi, iż nie 
lękałby się jego wym owy gdyby zasiadł w Izbie. 
Ojcu Lacordaire przypomniał, że Cesarzowa lubiła 
jego kazania... temu lat dziesięć. Panu Villemain 
wyraził radość, iż mógł mianować jego zięcia pod- 
prefektem, a panu Prade Iegitymistowskiemu poe 
cie nic nie powiedział. Nie wiadomo co odpowie­
dział Cesarzowi p. Villemain', to tylko pewna, 
że w odpowiedzi był wyraz.... „wdzięczności". 
Przez cały czas tego przyjęcia Cesarz był najle­
pszego i najw eselszego humoru.

Rząd uwolnił od stępia dodatki, które mają o- 
głaszać dzienniki, zawierające mowy deputowanych 
łub dokumenta złożone w Izbach. Decyzya ta do­
wodzi, że rząd szuka jawności tak w Izbach jak  
w całej Francyi.

Komisarze europejscy znajdujący się w Syryi 
spisali raporta ze stanu tej prowincyi i przesłali 
je do Bwych dworów dnia 28 stycznia. Konferen- 
cya syryjska ma się zebrać w Paryżu w drugiej 
połowie t. m. i Francya i Anglia mają na niej 
zgodnie wystąpić. P. Poujoulat, który wrócił z Sy­
ryi daje ciekawy obraz ludności cbrześciańskiej. 
Maronici tworzą piękną rasę, bardzo pobożną, czy­
stą w obyczajach, zdrową i wzdychającą jedynie 
do Francyi. Anglicy mają w Syryi mnogie kara­
wany turystów, to jest ajentów, znoszących się j a ­
wnie z Druzami i Turkami. Żołnierze francuzcy 
pełnią swą misyą z anielską abnegacyą. Rozrzuce­
ni w górach, wystawieni na zimno, znój a często 
i niedostatek, dzielą się oni racyami z Maronitami 
i naprawiają ich domy. Oficerowie robią coś więcej, 
bo administrują w potrzebie i wymierzają sprawie­
dliwość.

Proces pana Pattersona jeszcze się nie skończył 
został odłożony na przyszły tydzień. Na ostatniej 

sesyi prokurator przemówił za księciem Napoleo­
nem a przeciw panu Pattersonowi.

Dziś odbył się w Pau pogrzeb marszałka Bos 
quet. Cesarz posłał ua ten pogrzeb marszałka i 
Niel i dwóch jenerałów konsystujących w Tuluzie.

Jutro w tłustą niedzielę pokaże się orszak wo 
łu tłustego w nowych ubiorach. Ubiory mają być 
kosztowne i godne dzisiejszego Paryża.

Emil de Girardin wypalił zapowiedzianą broszu 
rę „la rćponse d’un Mort". Bierze ckliwość czyta 
jąc tę aforyzmową broszurę.

Londyn 8 lutego.
L. Wtorkowa mowa królowej, zagajająca po 

siedzenia tegorocznego parlamentu, zapewne już 
telegrafem was doszła. Zanim pismo niniejsze was 
dojdzie, otrzymacie podobnież i wiadomość o a 
dresach na mowę N. Pani, które je j dnia wczo 
rajszego od obu izb już złożone zostały. Adres 
Izby wyższej, po niektórych zarzutach jakie br. 
Derby wytykał, a tyczyły się najwięcej usterków 
w polityce zewnętrznej, które zarzuty hr. Gran 
ville ze strony rządu zwycięzko odparł — adres 
przez Izbę lordów jednozgodnie był przyjęty. Ina 
czej jednak stało się w Izbie gmin czyli niższej 
Niechcę tego stosować do wniosków podanych do 
adresu przez sir T. Colebroke i p. Paget, które 
były tylko prostym odgłosem mowy tronowej, i 
w większej części pochwalne dla rządu. P. White, 
jeden z radykalnych członków wniósł poprawkę 
do adresu, która żywą wywołała dyskusyą, a w któ 
rej lord John Russell, p. D’Israili i Bright podno­
sili swe głosy. Poprawka rzeczona tyczyła się 
refor oy wyborczej, która od lat dziesięciu jak  
kamień Syzyfa na kark każdej administracyi spa 
dała, a żadna jej wydołać niem ogła; tak, ż e ja k  
by rozpaczając o niej, zaniechano nawet wzmiac 
ki o niej w tegon cznej mowie tronowej.

Poprawka z jak ą  p. White wystąpił brzmi jak  
następuje: „Powinnością jest rządu wnieść ,/ak 
najrychlej projekt do rozprzestrzenienia wotowania 
na wyborach w hrabstwach i po miastach w po­
łączonych królestwach, w celu wywiązania się 

warunków na których ministeryum objęło ster 
rządu."

Na to lord John Russell odpowiedział, że jak i­
kolwiek projekt do reformy byłby wprowadzony, 
nie widzi on żadnej szansy przeprowadzenia go, 
wyjąwszy chyba w szczupłym nader obrębie. Le­
piej więc dla rządu nietykać wcale tej kwestyi, 
jak  zawodzić oczekiwanie; straciłby się bowiem 
tylko czas bez osiągnienia pożądanego rezultatu. 
Na ustępstwach zaś i kompromisach nic się nie- 
zyska. Silniejsza agitacya o nią ze strony narodu 
potrzebna, aby prąd opinii publicznej przełamał 
szranki w Izbie wyższej. Co do wnoszenia jeszcze 
billów reformy rzekł: „Już one mnie tyle znudzi­
ły, że niepodejmę się żadnego więcej wnosić."

P. DTsraeli pamiętając że się i jemu z billem 
reformy, gdy go sam wnosił, nielepiej powiodło, 
mówił przeciw poprawce, to jest w obronie rządu; 
gdy przeciwnie Bright jak najsilniej za nią obsta 
wał. Dla przecięcia tego sporu przyszło w końcu 
do wotowania. Za poprawką było 46 głosów a 
przeciw niej 83, więc większością odrzuconą zo­
stała. Poczem Izba gmin zgodziła się na adres, 
lubo zupełna nań zgoda dopiero nazajutrz nastą­
piła.

Rozprawy obu Izb nad adresami sprawiły tego 
dnia złe wrażenie w kołach kupieckich. Powsze- 
chnem zdaje się być mniemaniem, że stósunki 
kraju z zagranicą, a osobliwie z Francyą nie są
pewne^ a npoaOb w jak i kw oslya reformy. I opu-
szczenię jej z programu tegorocznego parlamentu, 
przy jętą  została , zdaje się być zapow iedzią, iż 
gabinet palmerstoński nie długo się utrzyma a 
przynajmnićj że dzisiejszy skład parlamentu się 
rozwiąże. W takich okolicznościach przeważała na 
giełdzie chęć do sprzedaży, a dążność tak o- 
bligacyj jak  i akcyj, szła na dół. Dopiero przy 
końcn dnia (5 b. m.) kursa się nieco polepszyły.

tona, nie idzie zatem by podziwiać Wat Tylera; 
ani gdy uwielbiamy wielkie czyny Wiliama III 
Oranii, abyśmy mieli zarówno aprobować czynno­
ści Masaniella. Dotknięto w depeszach niesłycha­
nych okrucieństw, jakie z upoważnieniem króla 
popełniane były w Neapolu i Sycylii, króla ojca, 
który przysiągłszy na konstytucyę, wiarołomnie ją 
pogwałcił, jako tćż wiarołomstwa jego syna. Jeśli 
więc naród wypowiedział posłuszeństwo Burbonom, 
powołując w pomoc króla Sardyńskiego, nie jego 
(Russella) było to rzeczą, mieszaniem się w sprawy 
Włoch przeszkadzać ich wolności; zwłaszcza że 
nie miano już innćj nadziei nad połączenie się ich 
w jedno, z królestwem sardyńskiem. Gdyby po­
wstanie miało na celu anarchią i bunt, w innem 
wcale świetle musielibyśmy się na nie zapatrywać; 
lecz pod tym względem sprawa włoska jest sto 
razy czystsza od belgijskiej. Co do okupacyi Syryi 
przez wojsko francuskie i terminu jego pobytu, 
wiedzieć trzeba, że ono do Syryi weszło za przy' 
Zwoleniem i na żądanie mocarstw europejskich, 
trudnoż je odwoływać dopóki nie zbierze się kon- 
fereneya a Anglia nie ma nic przeciw niej, czeka 
tylko aby Turcya była na nićj reprezentowaną 
Inne mocarstwa już się zgodziły i trudności, jakie 
w tem zachodziły, już są usunięte. Nie mógł on 
(Russell) obszernie wchodzić we wszystkie stósunki 
jakie Anglia ma z Sardynią i Francyą pod wzglę 
dcm Rzymu i innych rządów włoskich; lecz Papież 
zdaniem jego dałby się może do tego nakłonić, 
aby król Sardy ński zajął stanowisko jako naczel­
nik królestwa Włoskiego, a on zrzekł się władzy 
doczesnćj ; mając zaś sobie przyznaną godność i 
tytuł udzielnego księcia, przy swym wpływie jako 
głowa kościoła katolickiego okazałby się w tym 
razie większym patryotą włosk m, jakiego ziemia 
ta kiedykolwiek miała.

Podczas przejazdu królowćj na otwarcie parła 
raentu zdarzyło się, że zpośród tłumu stojącego na 
ulicy nagle wysunął się człowiek w oryentalnym 
ubiorze, z prośbą w ręku, chcąc ją  wrzucić do 
karety królowćj. Nie mogąc tego dokonać, gdyż 
był wstrzymany przez księcia małżonka który od 
rzucił rękę natręta, nieszczęśliwy ten człowiek do­
był noża i trzy razy nim pociągnął sobie przez 

ardło. Porwano go i zaprowadzono do polieyi, 
gdzie przywołany cyrulik opatrzył jego ranę. Po 
eazuje się z indagacyj, że sprawcą tak przykrój 
sceny był Iadyjczyk imieniem Mahomed Ali Chan, 
mający lat 40, rodem z Kalkuty. Był on jak  ze 
znawał, pokrzywdzony przez rząd w swym kraju, 
i podawał królowćj prośbę o wymierzenie mu spra­
wiedliwości.

Dnia 5 b. m. w nocy zgorzsł wspaniały palat 
w Blenheim, siedlisko księcia Marlborough. Cab 
galerya, bogata w obrazy najsławniejszych mala­
rzy włoskich i angielskich spłonęła w ogniu; prócz 
ńblioteki, która miała ogniotrwałą salę. Mieliście 

opis pałacu i pysznego parku w jednym z dawniej­
szych numerów D odatku  do Czasu. Zowią go wer­
salem angielskim.

się jednozgodnie na konstytucyę z r. 1848 i uwa­
żają ją  za niezbędną dla kraju. Wady jej dadza 
-  i na drodze prawodawczej usunąć lub poprawić*

hvlfl niA no /ln .,„  a. i. __;__ : ____ i i 9i poprawek, bo 
najlepsza chęć
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Konsole trzymały się jeszcze na 913/4 %  na go­
tówkę, a 92 do % %  na rachunek w marcu.

Nazajutrz (dnia b. m.), p. Fitzgerald (torys) sta­
rał się w długićj mowie zwrócić uwagę Izby na 
pamiętne lorda J. Russell depesze z dnia 41 sier­
pnia i z 7 pażdż. użalając się, że Minister spraw 
zagranicznych zamiast przestrzegania nicinterwen- 
cyi którą rząd przyjął za zasadę, pobudzał ludy 
do buntów i rewolucyj, ze szkodą dla pokoju 
w Europie. Wzywał go by się z swoich depesz 
wytłómaczył i zarazem zawiadomił Izbę, do jakiego 
czasu potrwa zajęcie Syryi przez wojska francu­
skie, których dłuższe pozostanie tam groziło nie­
bezpieczeństwem dla niepodległości Turcyi.

Lord J. Russell w odpowiedzi na zrobiony za 
rzut jego depeszom o sprawie włoskiej, rzeki: że 
nienaruszono w nich zasady nieinterwencji, wy 
rażano tylko współczucie dla uciśnionego ludu. 
Ogólnie zaś biorąc, największe byłoby absurdum 
kłaść za prawidło, aby wszystkie powstania uwa­
żać w jednakowc-m świetle. Wielka między niemi
rw n /-» M A /I r, ł .. /  i ’ _ • 1. 1 a/I Tf w a -__• TT r

Wiedeń 12 lutego. Dzienniki lamią sobie na­
daremnie jeszcze głowę, jakie to będą owe usta 
wy organiczne, które mają skreślić plan przyszłe 

urządzenia monarchii. Jnż tyle w tej mierze
ciąga niewiela l»t ostatnich wyszło postanowień,

które albo w praktykę Die weszły albo zupełnie 
inaczej mź zam ierzono, iż i teraz niem ożna za­
wczasu przewidzieć, ażali to co wyjdzie z mini 
steryum, będzie odpowiadać potrzebom rozlicznym 
tylu krajów koronnych i charakterowi tylu ludów 
monarchii. Tam gdzie kraj jest jednolity, konsty 
tucya jego może mieć raz więcej, drugi raz mniej 
liberalną eechę, może być doskonalszą lub niniij 
doskonalą, może więcej uwzględniać spółeczne 
różnice lub takowe wyrównywać, zawsze jednak 
z £óry łatwo zakreślić jej zakres i zastosować ją  
już w zasadach do stopu a wykształcenia miesz­
kańców. Ale w Austryi należałoby tylko, aby 
konstytucya była prawem zasadniczem, aby się 
tylko trzymała sfery ogólnej, ludzkiej, a rozwinięć 
cie tej zasady w ustawę dopiero zawisło i odno 
sic się powinno do każdego oddzielnie krajn ko 
ronnego. Taka praca organizacyjna może stwo- 
rzy c organizm polityczny i zapowiadać trwałość. 
W każdym innym razie, będzie to konstytucya ide­
alistyczna nie oparta na prawdziwym stanie rze 
czy, bo ten stan rzeczy jest w każdym kraju od­
mienny. Dla ego też mimo licznych rad konsty- 
tucyi węgierskiej, znajduje ona silne poparcie i 
uważaną jest za jedyną prawną podstawę organi- 
zacyi tego kraju. Wszystkie też komitaty, czy te 
które energicznie odpowiedziały na reskrypt z I6go 
stycznia, czy też te, które ten reskrypt zostawiły 
późniejszemu czasowi do ocenienia lub też spo

iecz byle nie nadano tych zmian 
wtedy zmienia się ich natura i 
przeciwny rodzi skutek.

— Presse wieczorna podaje następujący telegram 
z Pesztu z dnia wczorajszego wieczór: Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komitatowem rozbierano reskrypt 
cesarski z dnia 16 stycznia, i ostro go roztrząsa­
no. W  ciągu dzisiejszych rozpraw przemawiali 
Pronay, Raday, Mariassy, Podmanicki i Hajnik. 
Wniosek Franciszka Kubiniego, ażeby na reskry. t 
cesarski odpowiedzieć adresem, żądającym abv 
sejm śpiesznie zwołany został, tudzież, aby’ usta 
nowione było ministeryum węgierskie na podsta­
wie praw z r. 1848, przyjęty został. Do ułożenia 
tego adresu wyznaczono komisyę pod przewodem 
Nyarego, i takowa ma jutro przedłożyć projekt 
przez siebie wygotowany. Przypuszczają, że adres 
bardzo wypadnie ostry, gdyż główni mówcy wy­
brani zostali do komisyi mającej się jego ułoże­
niem zająć.

Wanderer donosi o tych samych obradach ko­
mitatu pesztcńskiego, że już dnia lOgo odbywały 
się w tym przedmiocie przedwstępne narady pod 
przewodem podżupana Pawła Nyary, na których 
znajdowało się około stu członków reprezentacji 
komitatu. Te przedwstępne narady mogły niejako 
posłużyć za skazówkę tego, co następnie w tym 
względzie mówić się będzie, a lubo na urzędo- 
wem zebraniu mniej może drażliwych słów da się 
usłyszeć, niemniej jednakże duch obrad jnż sic 
tego dnia wykazał. v

Po wniesieniu przedmiotu przez przewodniczą- 
cpg°> P- Kubiny i, dyrektor muzeum narodowego po 
wstał pierwszy i wziął pod rozbiór dyplom cesar­
ski z 20go października, jakoteż reskrypt kan­
clerza z 16go stycznia. W mowie swojej wyraził 
się, że nie było potrzeby wydania dyplomu, lecz 
oświadczenie, jakie uczynił był Cesarz Józef II, iż 
pragnie wrócić na drogę prawa narodu. Dyplom 
nie zawiera w sobie poręczenia konstytucyi, a lu 
bo wspomina prawo następstwa, na którćm się 
opierają prawa króla i narodu, to jednak opu­
szczone są tara nie jedne istotne punkta sankcyi 
pragmatycznej. Dalej mówca rozbierał system 
Bacha i jego następstwa i nądmienił, że manifest 
był zbyteizny, albowiem przeszkadza pojednaniu 
Mówca następnie radził, aby odpowiedzieć na re­
skrypt punkt po punkcie—a wreszcie żądać zwo­
łania sejmu bezwłocznie i ustanowienia ministe­
ryum odpowiedzialnego; ma on pewność, że ma­
gistrat i cały komitat opierać się będzie na pod 
stawie prawa i nieustąpią inaczej, chyba przed 
bagnetami i działami.

Mowa ta wywarła silne na słuchaczach wraże­
nie. Wniosek Kubiniego znalazł poparcie w mo 
wie niemniej ostrej hr. Radaya, a rozprawy szły 
przez innych jeszcze mówców prowadzone, wśród 
usposobienia podraźuionego.

P r u s y .

zachodzi różnica, i kiedy podziwiamy Waszyng-j kojnie uznały nadane krajowi swobody, zapatrują

W dalszym ciągu obrad nad wnioskiem deputo­
wanych w Izbie niższćj w Berlinie dołączonym 
do adresu w formie poprawki, dajemy tu z spra 
wozdań stenograficznych mowy miane w tym przed­
miecie na posiedzeniu Izby w d. 8 lutego. Dr L i­belt zabrał głos następnie:

Dr. Libelt. Panowie! Szanowny mówca, któ­
ry wczoraj z tego miejsca przemawiał, podjął się 
bronić systemu rządowego w W. Księstwie Poznań- 
skiem co do jego postępowania z ludnością polską, 
przypisując mu podstawę prawną, przypisując 
wierność przyrzeczeniom królewskim, bo nawet 
twierdząc, że wyprzedził te przyrzeczenia. W ten 
sposób chciał zwalczyć naszą poprawkę. Tak wysoki 
urzędnik tamecznego rządu nie mógł innego zająć 
stanowiska i czego innego niespodziewaliśmy się 
po nim. Szanowny mówca zapuścił się w wylicza* 
nie szczegółów, których już dla tego samego po­
jedynczo zbijać nie mogę, żeby mnie to odprowa­
dziło od głównego przedmiotu a panów znuży ć 
mogło. Przymuszo ly będę atoli wytknąć niektóie 
rzeczy. Jedna szczególnie charakterystyczną jest 
w mowie szanownego deputowanego. Powiedzi. - 
wszy szczerze, że królewski rząd ślepym by chyb , 
być musiał, gdyby na założenie czwartego polskiego  
gimnazyum, o które się staramy, pozwolił, powie­
dziawszy, iż rząd idąc za systemem rządu rosyi- 
skie^.0 w traktowaniu Polaków, byłby dotąd jedni- 
go Polaka właściciela ziemi niezostawil i miel - 
byśmy spokój w k ra ju : powiedziawszy to i wielo 
innych rzeczy kończy wzywając nas do jedności 
i podając nam bratnią rękę! W krótkich słowach, 
panowie streszczę moją ( dpcwiedż. Jeżeli nam 
nieustannie rzucają w oczy stanem kultury naszćj 
prowincyi polskićj, jaki był w chwili okupacyi a

głoska, a że jakoś prawdopodobna, prędko też zna­
lazła przyjęcie i kurs w Warszawie. Byłaby to chyba 
spekulacya na przewozy, boć innego celu przypu­
szczać tu nie można, ale spekulacyą drogo oku 
piona, i z wielką nie tylko dla przedsiębiorców, 
ale i całego kraju szkodą.—

W ciągu tygodnia, ponieśliśmy stratę przez śmierć 
Borysa Halperta, zgasłego w 56 roku życia swego. 
Był on jednym z tego grona, które niegdyś kształ­
ciło się na Żoliborzu w Warszawie. W r. 1830 za 
przykładem innych wstąpił w szeregi wojskowe, a 
po zwinięciu wojska polskiego, z którego wyszedł 
oficerem, wszedł do służby rządowćj i ostatecznie 
hył naczelnikiem kancelacyi w rządzie gubernial- 
“ym warszawskim. Wiele on bardzo przyłożył się 
do podniesienia sceny ojczystćj, już to piórem, już 
radą, zwłaszcza, gdy był dyrektorem teatrów; bo 
P a d a j ą c  obok wykształcenia, zamiłowanie do 

a Hteratary, umiał je  z łatwością zużytko- 
w- -  j u ł*ra sceny. Posiadając przytćm rzad 
kićj do roci serce, zdołał ująć wszystkich i zasłu 
żyć sobie na to współczucie, jakie się okazało przy 
o d d a w a n iu  mu ostatnićj chrześciańskićj przysługi!— 

Gdybyście nas zapytali o nowości literackie, to 
byśmy odpowie zie i medycyną ludową Simona, 
higieną Gregorowi , u> wreszcie Dumaniem nad 
najwyższemi z a g a d n i e  i człowieka, Józefa Go 
łuchow8kiego. T ak  to p mach szczęśliwćj na 
szćj młodości w piśm iennictw ie narodowćm; po tylu 
romansach i powieściach, ^ tyre. Da8 strawiły, spo­
ważnieliśmy bardzo i rzncijl się na drogę nauki. 
Co jednak w tćm najdziwniejsze, a zarazem i naj­
godniejsze uwagi i pochwał, że dzisiaj żaden z pp, 
księgarzy niewacha się przyjąć uczony manuskrypt 
do druku, od którego dawnićj uciekał. VV wypu­
szczaniu więc dzieł podobnych w obieg, należy się 
zasługa piszącym jak  po części i wydawcom, a 
nadewszystko i czytelnikom, boć muszą się znaj­
dować i oni, skoro wydawcy podejmują się dru­
kować książki tego rodzaju. Co więcćj nawet, jako

zaszczyt dla naszego obywatelstwa ziemskiego 
przytoczę, iż sama księgarnia pp. Gebaethnera i 
Wolffa, jak  nam to z dobrego przynajmnićj źró­
dła wiadomo, za same tylko książki brane w tejże, 
robi rocznego obrotu około dwuehkroć stotysięcy 
złotycb. A księgarnia ta nie bardzo obfituje w ro­
m anse, ale w łaśn ie przeciw nie, w dzieła po w ię  
kszćj części naukowe, administracyjne, gospodar­
skie itp. Nie zbyt przecież dawno uskarżano się 
i a brak zamiłowania do czytelnictwa; dziś przeto 
opierając się na wypadku finansowego za po- 
kup książek obrotu, zdaje się, że nie można skarg 
takich ponawiać.—

Nie przestraszajcie się bardzo, że schodząc z lite 
ratury do dziejów Warszawskich, powiemy wam 
% góry, że obecnie w mieście i to na wsze strony, 
tylko rąbią, a rąbią.... ale ulice dla oczyszczenia 
ich z lodów zimowych. Gdyby kto np. niewiado­
my tego wjeżdżał o zmroku do Warszawy, byłby 
najpewniejszy że wlazł w jakieś miasto barykado­
wane, takie sążniste stosy wznoszą się po obu stro­
nach ulieb, owych odłamów lodowych, których nie­
podobna nadążyć wywozić. Za kilka tedy tygodni 
Warszawaby znowu wyglądała jak  lalka, ale któż 
zaręczy, że nowe śniegi, nowe mrozy, a za niemi 
i nowe roztopy, powtórnie nas nienawidzą. Jeszcze 
bardzo daleko do miesiąca kwietnia, a najkapry- 
śniejsza jak  wiadomo kobieta, jest niczem wcale 
w porównaniu z marcem!

Co południowy wiatr rozgrzeje i stopi, to znów 
może północny napędzi i z ziębi, i tak się będzie­
my kołatać aż do prawdziwego wiosennego słońca 
które w kwietniu lub maju, wysunie na horyzont 
niebieski swą głowę.—

Instytut muzyczny, jnż na dobre rozpoczął swe 
aursa, choć wielu w to niewierzy, dla tego tylko, 
że me było publicznego otwarcia. Ale możemy za- 
Pev™  wszystkich wątpiących w rzeczywistość te 
go faktu, iż Dyrektor Instytutu trzymając się za- 

ceremonia ceremonią, a nauka nauką, od-

dawna zabrał się z profesorami swemi do pracy, 
zostawiając akt otwarcia na później, to jest do 
przyjaźniejszej pory. Uczniowie bynajmniej' na o- 
twarciu nie tracą, a w naukaoh korzystają i kto 
wie czy Dyrektor niesprawi znowu jakiej niespo­
dzianki, to jest że uroczystość otwarcia podniesie 
zwłaszcza pi d względem muzycznym przypuszcze­
niem do udziału wychowanków swoich, już po­
prowadzonych nieco na tej drodze. Nie wykrada­
my mu tej myśli, ani te i jćj narzucamy, bo cho­
ciażby nawet i nie przyszła do skutku, nikt o to 
bynajmniej rościć do niego pretensyi nie będzie.-—

Jedną z ważniejszych wiadomości jest peduie 
sienie się u nas cen zboża, nie dla tego bynajmniej, 
aby go nam brakło, tde głównie dla tego że de­
szcze i roztopy owych wielkich śniegów, utrudni 
wszy nadzwyczaj kom u^hacyę, wszelki dowoź 
wstizymały. Podniesienie to, jako chwilowe, nie- 
zastraszałoby nas wcale, gdybyśmy już dziś nie- 
prze widy wali następstw, jak ie  za sobą pociągnie, 
a j aki tmi  są ogólna i długotrwała drożyzna. D (- 
świadczyliśmy już tego poprzednio; bo co najgor­
sza że za drogością zboża idzie drogość chleba, a 
za Chlebem, podn esienie °d razu wszystkich cen 
w ogóle od robotnika aż do najpierwszego przedsię­
biorcy. Potem zaś i zboże spadnie w cenie i chleb 
stanieje, a tymczasem ani najemnik, ani szewc, ani 
kraw he niespuści grosza wymawiając się ową dro­
żyzną chleba, która już istnieć przestała. Dla miast 
znaczniejszych jak np. Warszawa, gdzie większa 
część mieszkańców, żyj0 z gotowego i zapracowa­
nego z dnia na dzień grosza bez żadnych widoków 
podniesienia dochodu swego, stan taki jest niezno 
śny i oburzający.—

Wspominaliśmy już nieraz o sztucznej hodowli 
ryb, czyli tak zwanej piścikulturze, której próby 
rozwinął w pałacu Brylowskim p. Higuet i które 
powiodły się jak  najświetniej. Obecnie świeżo z po­
wodu spodziewanego zjazdu obywatelstwa na wal­

ne obrady Towarzystwa rolniczego, otwiera on 
każdemu swój zakład, nie robiąc z tćj sztuki ża­
dnej tajemnicy ale przeciwnie pragnąc z nią wszy­
stkich obznajmić dla dobra ogółu.

Rzecz zaprawdę godna zastanowienia, że kiedy 
z zagranicy sprowadzał sobie ikrę dla sztucznego 
rozpładniania ryb, ikrę tę zaskoczyły owe silne 
grudniowe przy końcu r. z. mrozy, która tak zmar­
zła że zam ieniła się  w szliło i za dotknięciem pry­
skała. Pomimo to jednali, chociaż stan ten zamro­
żenia trwał od 6 do 7 dni, za włożeniem ikry7 do 
w ody, ta zupełnie odtajała i pokazały się w niej 
zarodki życia, tak dalece, że dziś małe rybki z tćj 
ikry już się wykluwać zaczęły. Co to może natura 
i gdybyśmy ją tylko z taką ścisłością jak  pod tym 
względem badali ileż to jeszcze ciekawych odkry­
libyśmy tajemnie.

Zdaje się, że po tylu doświadczeniach i dotykal­
nych dowodach możności podniesienia w kraju jej 
gałęzi przemysłu, jak a  się może bardzo łatwo z ho­
dowli ryb rozwinąć; po tylu wreszcie świetnych 
wypadkach, jakie ta hodowla sztuczna wydała już 
za granicą, przynosząc nieobliczone w gospodar­
stwie korzyści, ziemianie nasi wezmą się gorliwie 
do tego dzieła i zapewnią sobie nowe źródło do­
chodu, a z którego błogie skutki po przeciągu lat 
pewnych spłyną i na ogół. Któż bowiem nie wierzy 
w zasadę, że „in corpore sano, mens sana" a to 
co się dzieje z pojedynczą osobą, dzieje się zaró­
wno i z całym Dsrcdcm. Daj u n  t^lko podo- 
statkiem chleba, ustal jego byt materyalny, a nie­
zawodnie i duch się jego podniesie i moralnie zy­
ska on wiele!

Słyszeliśmy że znany zaszczytnie jako literat, 
ziomek nasz p. Edward Chojecki, bawiący ciągle 
w Paryżu, zabiera się do przełożenia na język fran­
cuski librettu do opery p. n. „Krzyż wojskowy." 
Jest to muzyka p. Gabryela Rożnieckiego, a słowa 
Aleksandra Niewiarowskiego. P. Chojecki chce tę I

operę wystawić w Paryżu; to samo jest i u nas od- 
dawna w projekcie i zabawną byłoby rzeczą, gdy­
by ta opera pierwej ukazała się tam, aniżeli w miej­
scu urodzenia swego. Nic to wcale niepodobnego 
do prawdy, zwłaszcza tam gdzie na wystawienie 
utworów rodzinnych, lata oczekiwać należy i gdzie 
lada farsa byle tylko obca, zyskuje poparcie i 
popęd.—

Podobno z nowego konkursu dramatycznego O. 
trzeciego z k o le i, niew iele odnieśliśmy korzyści 
tak jakoś na ten jeden raz niedopisali nam współ- 
zawodmczący. Jeżeh wierzyć mamy pogłosce,'su- 
rowy komitet wybrany z łona redakcji Biblioteki 
Warszawskiej, uznał ze wszystkich sztuk trzydzie­
stu, zaledwie tylko trzy godne odczytania głośne 
go i zasługujące najwyżej na wspomnienie, a nic 
? na premium. Nic jednakże nie stracimy na tem

}  te£° 8amego żródla ogłosi się konkurs czwar­
ty i zawsze piszący popróbują sił swoich, a m oże 
•°sy ich szczęśliwsze jakoś będą.—

Co do konkursu powierzonego J. I. Kraszewskie 
mu, o którym już wspominaliśmy poprzednio, a 
który ma na celu napisanie najlepszej rozprawy 
historycznej, ogłoszenie o nim jeszcze na świat ni": 
wyjrzało, co stawia K r a s z e w sk ie g o  w przykrem po­
łożeniu, gdyż w żaden sposób i to nie z winy swo­
jej) nie może mu nadać jawności. Tymczasem cel 
konkursu jest bardzo piękny i niemałoby obudził 
życia literackiego, bo zwłaszcza w epoce, gdzie jak
powiedzieliśmy powyżej, z taką ochotą zabierajn
się do piśmiennictwa poważniejszego, niezbraklobv' 
zapewne na kandydatach, pragnących i w tej gałę­
zi literatury ubiegać się o palmę pierwszeństwa.

O
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jakim jest w dzisiejszej: to przypomnę, że przed 
r .1815 długoletnia, krvrawa wojna i ciągłe prze 
marsze wojsk kraj tea zniszczyły i wyludniły, to 
powiem, że niepodobna > am zrozumieć, dlaczego 
by obok owoców cywilizacyi po 40 letnim pokoju 
nie mogły oraz istnieć narodowe prawa Polaków.

Czas byłby także panowie ustąpić z twierdze­
niem, któremu dzisiaj nikt już niewierzy, że tylko 
polska szlachta niekontenta jest z rządu, że tylko 
polska szlachta burzy, że chłop polski zadowolo 
nym jest z swego stanu i do szczęśliwych go po­
liczą. Dosyć mi, panowie wskazać na rezultaty 
wyborów w naszćj prowincyi. Że na tych ławach 
siedzimy, mamy tylko głosom chłopów podzięko­
wać; muszą się oni zatem czuć, że są Polakami, 
gdy Polakom dają glosy swoje, aby swoje naro­
dowe prawa w tym domu zareprezentować.

Nieprawdą także jest, co twierdzono, jakoby chło­
pów polskich pobudzano nabożeństwem do Matki 
Boskićj, którą podawano za królową polską, nie­
prawdą, jakoby księża na wieść o śmierci kró- 
lowskićj dzwonić nie kazali. Panowie! jest to 
historyczny fakt, że w połowie 17go wieku, pod­
czas ucisku wojennego ze strony króla Szwecyi 
Gustawa Adolfa, gdy cały kraj był już w ręku 
nieprzyjaciół, że wtenczas nieszczęśliwy Jan Kazi­
mierz polecił 1 rólestwo Matce Boskićj i że cdtąd 
Matkę Boską jako królową Polski w modlitwach 
uwielbiano. Co do drugiego twierdzenia, jest ono 
plonnem, bo tylko w tych miejscach nie dzwonio­
no, do których rozkaz nie od władzy duchownćj 
ale od landrata był doszedł.

Nickażcie nam panowie dalćj, abyśmy dla ko 
rzyści materyalnych, zrzekali się tego dobra, któ 
re za święte i drogie uważamy, nieżądąjcie, aby­
śmy naszą przychylność i gotowość do koncesyi 
okupowali zupełnem zrzeczeniem się naszćj naro 
dowości i tego wszystkiego, co się z nią łączy, bo 
żądacie od nas rzeczy niepodobnych. Gdyby po 
dobnemi były, mielibyście współobywateli helotów
i renegatów. .

Wracając do właściwego przedmiotu mojćj dy- 
skusyi, do poprawki mianowicie zaś do jćj pier- 
wszćj części, która się na traktaty i obietnice kró­
lewskie powołuje:

Zarzucają nam z stron wszystkich, że żądamy 
więcej, niż stoi w tych dokumentach. Powaga pa 
na sprawozdawcy, który toż samo objawił zdanie, 
staje się także ciężarem na tćj szali ważki. Nie- 
zaprzeczam bynajmnlćj panu sprawozdawcy kom- 
petentności do zrozumienia sensu dokumentów, 
myślę atoli, że przeoczył, o ile prawa wydane 
w skutek tych dokumen ów, weszły w życie. Cze­
góż my żądamy właściwie? Trzymam się przede- 
wszystkiem patentu okupacyjnego, który mam przed 
sobą; żądamy równouprawnienia obu języków kra 
jo wy eh. Prawo tego żądania leży w słowach kró­
lewskich: „Język wasz obok niemieckiego ma być 
we wszystkich publicznych sprawach używany. 
Ależ ten jasny jak słońce sens słów starają się 
ścieśnić słowem: obok niemieckiego  języka. Utrzy­
mują; ponieważ wasz język ma być obok niemie 
ckiego używanym, więc niemiecki jest jedynie u- 
nrawnionym a wasz tylko pobocznym językiem , 
mającym tylko według potrzeby znaleźć uwzglę 
dnienie. Panowie, czujecie to i wiecie o tern 
lepićj, niż j a ,  że w pojęciu istnienia obok czegoś 
niema bynajmnićj różnicy między jednem a dru 
giem, że w tem pojęciu jest najzupełniejsza ró­
wność stanowiska obu przedmiotów o których mo­
wa. Ale niezważajmy i na to : patent królewski, 
chociaż się zwraca do mieszkańców W. Ks. Po 
znańskiego, jest tylko do Polaków zwrócony. Tyl­
ko Polakom robi niemiecki książę, mówiąc do swo­
ich polskich poddanych, przyrzeczenia i obietnice? 
Możnaż tu było powiedzieć: niemiecki język bę 
dzie obok waszego używanym w sprawach publi 
cznych? Niebyłoby to w obec Polaków przyrze­
czeniem. Aby zaś niem było, musiano użyć wyra­
zu, który w dokumencie znajdujemy. Mówiący 
przedemną przytaczał, iż np. niecbcą u nas wy 
pełniać weksli i kwitów, które “ ‘H d r e

wypadki takich wykroczeń, ale niemogę pojąc, dla­
czego rząd uwziął się niewydawac weksli i kwi­
tów z tekstem polskim, i również niemogę pojąć, 
dlaczego list napisany po polskur ma mieć adresę
niemiecką.

Ale bo i z drugićj strony były wykroczenia, 
które wskażę: Gdy np. chłop polski niemieekie do 
stanie obwieszczenie i na nieznajomość języka się 
6karży, wtedy mówią mu, że się znajdzie na wsi 
ktoś, co język rozumie i obwieszczenie mu wytlu 
maczy. Mam tu z sobą kopią sądowego uwiado 
mienia, krótką, którą za pozwoleniem Izby prze­
czytam. Chodzi o to, że adwokat na wyraźne żą­
danie klienta proces zaczął od po polsku napisaućj 
skargi, poczem sąd wyraźnie mu nakazał, aby 
dalszy proces w niemieckim prowadził języku. 
Oto wyrok w tćj sprawie:

„Należy się koniecznie zastósować do rozporzą­
dzenia z 15go grudnia tego roku. Broszura radcy 
sądowego Scbuphe wydana 3go listopada b. r. u 
miała ocenić prawo z 9go lutego 1817 a więc i 
polski język dla tćj prowincyi. U adwokatów tćj 
prowincyi powinien język niemiecki prym trzymać, 
gdy należytość sw oją otrzymują od pruskich pod 
danych i w pruskiej monecie. Ten fakt niezaprze­
czony skieruje każdego adwokata na drogę pia- 
waą, choćby nadspodziewanie polityczne jego wy 
znanie wiary niemiało być dostatecznie prnskiem.u

Takie to rzeczy pisze sąd obwodowy do adwo­
kata obstawającego zaprowadzeniem sprawy w ję ­
zyku w którym skarga była podaną. To są wy- 
kroczeuia drugićj stroDy a pochodzą ztąd, że za 
sada równouprawniona obu języków skrzywioną 
została.

Postawiono zasadę, że ktokolwiek z polskićj 
ludności raz posiadł język niemiecki, obowiązanym 
jest nadal po niemiecku z urzędami konferować. 
Moi panowie, tćj zasady niemożemy już dla tego 
['^Wąć, że urzędom zostawiono wyrokowanie o 

czy kto umie po niemieck i czy nie. Zosta- 
staniê anow' e Polakowi, krajowcowi, to przy- 
wiamy*1̂ - ca zasadę. Mamy mocną wiarę i oba- 
ko ł)raku? f e Przyjąwszy tę zasadę, jednego tyl 
bliczneg0 kroku, aby język polski zupełnie z pu 
żo skoro r2Sl),nŝ  życia. Można przecie powiedzieć 
\y  i zakłady dosyć starań przykłada przez szko- 
nia się po n’ie^ y każdy miał sposobność nauczc- 
spraw publiczny^ku, język polski, jako język do 
Wszystko to stać aj®16 j e8t zupełnie potrzebnym, 
uprawnienie języków P^ow ie, ale równo
ustalić się przez to ń i“ £ lug Patentu królewskiego

8>ę opieramy na podstawie p r a w ^ ^ Ś ^  
ów królewskich. W odezwie stoi wyraźnie-

„I wy macie ojczyznę, a z nią razem otrzyma 
liście dowód mego szacunku dla przywiązania wa­
szego do ojczyzny. Przyłączeni do mojćj monarchii, 
niepotrzebujecie zaprzeć się waszćj narodowości."

Ale tu znowu spotyka nas subtelne rozróżnię 
nie: mówią nam : możecie być polskiemi Prusaka­
mi ale na żaden sposób pruskiemi Polakami. Zna 
my panowie całą ważność tego rozróżnienia, że 
bo wiemy pojęcie narodowości tylko w jednostce 
może przyjść do swego kształtu l onkretnego; je­
żeli to pojęcie przeciwnie zniża się do nadania 
przymiotnika jednostce, natenczas niknie cała kon­
kretność pojęcia narodowości. Aby dać przykład, 
przywiodę tutaj nazwę Izraelitów urodzonych w Pol­
sce. Nazywają ich polskiemi żydami. Gdyby przy­
miotnik „polski" dodany do ich nazwiska zdawał 
się oktrojować dla nich narodowość polską, za­
prawdę, sprzeciwiliby się oni temu nazwisku. Toż 

z wspomnianem rozróżnieniem ma miejsce. Ale 
tego rozróżnienia niema w odezwie królewskićj. 
Sens jćj właściwy poznać można z noly lorda 
Castlereagh do księcia Hardenberga. Pozwolicie pa­
nowie, że tych kilka słów przeczytam:

„Doświadczenie pokazało, że nie przez zniszcze­
nie obyczajów i zwyczajów Polaków da się spokój 
i szczęście temu narodowi zepewnić.

„Daremne były starania, aby urządzeniami ob- 
cemi zwyczajom i zdaniom Polaków, przyprowa­
dzić ich do zapomnienia ich dawnćj exystencyi i 
języka, te starania, czynione z zaciętą wytrwałością 
okazały się kilkakrotnie jako bezowocne. Budziły 
one tylko nieukontentowanie i rozruchy. Gabinet 
Wielkiej Brytanii życzy gorąco, aby monarchowie, 
którzy poruczone mają losy narodu polskiego, 
przed rozjechaniem się z Wiednia zobowiązali się 
wzajemnie, do obchodzenia się z przydzielonemi 
rn częściami polskiego narodu jako z Polakami, 

jakiekolwiek polityczne urządzenia nadać im będą 
chcieli".

Na to odpowiedział Książę Hardenberg: Niżćj 
podpisany, zasiągnąwszy rozkazów swego króla i 
pana co się tyczy noty J. Eks. Lorda Castlereagh 
w interesach polskich, śpieszy z doniesieniem, że 
zasady w nićj wyłuszczone, tyczące się sposobów 
rządzenia prowineyami polskiemi przez trzy mocar 
stwa, w zupełnćj z uczuciami JKMości są zgodzie.

Niepodobna panowie, patrząc na datę odpowie­
dzi z dnia 13 stycznia 1815 aby 3%  miesiąca 
póżnićj to jest 15 maja, na którym pojawiła się 
>dezwa JKMości aby, mówię, w tak krótkim czasie 
zaszła zmiana zdań, zwłaszcza, że przeciwko temu 
inna jeszcze mówi okoliczność. W tymże sensie 
albowiem napisaną jest formula przysięgi dla pod­
danych W. Księstwa w on czas wydana. Jest ona 
krótką i brzmi:

„Będziecie mieli udział w konstytucyi, którą 
moim wiernym poddanym nadać zamyślam".

JKMość już wtenczas zatem obiecał, że’ nam 
dozwoli udziału w dobrodziejstwie konstytucyi ale 
pomimo tego dał nam przyrzeczenie, że niepo- 
trzebujemy zaprzeć się naszćj narodowości, że pro 
wincyą naszą pod tytułem W. Księstwa posiadać 
ma wolę.

Otóż wszystko, co podług- dosłownego znaczenia 
królewskićj odezwy mienim y być naszym prawem 
i czego żądać czujemy się obowiązani. Pomijam 
traktaty wiedeńskie tak często wspominane, jedno 
tylko dotknąć zamyślam, na czćm nacisk tutaj 
kładziono a to jest; że wszystkie przyrzeczenia 
traktatów stają się illuzorycznemi przez jeden wy 
raz, zawarty w lszym artykule aktu kongresu, 
wyraz, który woli rządów pozostawia nadanie poi 
skim krajom takich instytucyj, jak ie  za potrzebne 
uważają. Zwrócono szczególnićj uwagę na elastycz­
ność słowa „convenable" elastyczność tak wielką, 
że obok niej wszystkie przyrzeczenia zniknąć mo 
n-ą. Tutaj wpada mi w myśl porównanie, które nie 
dawno w jakiejś broszurze czytałem.

Posiadłość ziemska dostaje się prawem własności 
^siadowi pod warunkiem, aby się tenże zobowią­
zał, dawnego posiadacza stósownie utrzymać. Ten 
atoli pozostawia swemu widzimisię sposób jak go 
ma utrzymać i alimentować. Z początku wszystko 
idzie dobrze, powoli jednak skąpią alimenta. Żą­
dania utrzymania stósownego stanowi nie znajdują 
uwzględnienia, odbierają mu wszystko, co dotąd 
dla wystąpienia podług swego stanu za potrzebne 
uważał, zamykają w ciasnych ścianach a nareszcie 
tytułu odpowiedniego zaprzeczają. Gdy 8ję biedny, 
zniszczony, zgłodniały skarży i na uy ady powo­
łuje, odpowiada mu nabywca, te  czyni podług 
swego zdania, na które się podług kontraktu spu 
szczono. W ten sposób moi panowie, stoją, jak 
myślę, polskie prowmeye w obec swoich rządów. 
Słowa „qu’il jugera utile et convenable de leur 
accorder" w tenże sam sposób wyzyskiwają rządy, 
a jeżeli często słyszymy twierdzenie, jakobyśmy 
wszystko posiadali, co nasze narodowo prawa u- 
trzymać może, to musimy oświadczyć, ż e te p ra -ra  
w tak małćj posiadamy dozie że nasze publiczne 
narodowe życie przy nich bliskiem jest śmierci na 
suchoty.

Jeszcze słów kilka panowie o drugićj części na­
szćj poprawki. Muszę tutaj zaczepić o słowa pana 
sprawozdawcy, który wyrzekł:

„Oczywiście pokazuje się obecnie prąd sił naro­
dowych, które dłuższy czas związane, walczą o 
awolnienie. a równocześnie pojawia się symptom, 
że kajdany, które jo  trzymały, wolnieją i służby 
swćj dalćj czynić niezdołają. Skoro tak jest, mo­
żna zatem ważną ztąd wyprowadzić konsekwencyą, 
że ruch ten może wprawdzie być powstrzymanym 
i kierowanym, (ale że trudną a może niepodobną 
jest rzeczą, aby go powstrzymać".

Jeżeli to prawdą jest, panowie, a mamy najsil­
niejsze przekonanie, że jest prawdą, to wcześnićj 
czy póżnićj będzie trzeba spotkać się z kwestyą pol­
ską, która ma przynajmnićj ten sam rozmiar, to 
samo historyczne i moralne uprawnienie, co włoska. 
Panowie! Polityka angielska ile mi się zdaje, 
zawsze widziała rzecz z prawdziwćj strony, bo się 
starała podczas wiedeńskieg > kongresu, wprawdzie 
nadaremnie, aby pomiędzy trzema wschodniemi 
mocarstwami jeśli nie pierwszego to drugiego rzę­
du państwo powstało, aby mogło zatrzymać prze­
ważny wpływ Kosyi. Anglia ubolewała bardzo że 
przystąpiono do nowego podziału Polski. Po zni­
szczeniu Polski, Rosya starła się bezpośrednio 
z granicami Prus, Austryi i Turcyi i myślę 
grozi wszystkiem trzem naraz mocarstwom ’ 

„Uznaję JKMość króla pruskiego jako  jedynego 
prawowitego pana tego kraju a część Polski któ­
ra przez kongres Wiedeński królewskiemu do­
mowi pruskiemu znowu przypadła, jako  ojczyznę 
moją, którą przeciw wszelkiej potędze i przeciw 
każdemu, ktokolwiekby on był, w jakichkolwiek 
okolicznościoh i stósuukach krwią moją bronić o- 
obowiązuję się. “

Panowie! Widzicie jasn o , że było wolą 
JKMości Fryderyka Wilhelma I I I ,  ojczyznę 
Polakom zachować. Przyłączając ich do swej mo

narchii, chciał widzieć ich narodowość zabezpie­
czoną.

Ale my idziemy dalej. Niechcemy rządów poi 
skich jak nam zarzucacie, nie chcsmypolonizmu, 
którego ofiarą ma być ludność niemiecka naszej 
prowincyi, nie! my chcemy to, co mają Niemcy, 
chcemy urzędników, któremibyśmy się w języ 
ku ojczystym porozumieć mogli, chcemy urzędni 
ków krajowców, przyi ajmniej takich, coby oba 
posiadali języki. I to wyraźnie stoi w patencie 
królewskim:

„ Każdemu z was ma być dany wolny przy 
stęp do wszystkich urzędów W. Księstwa, jako  
też do urzędów godności i zaszczytów państwa, 
podług jego zdolności. Zrodzony śród was guber­
nator będzie mieszkał między wami. On was obzna- 
jomi z zamysłami mego rządu a mnie z waszemi 
życzeniami i potrzebami. Wasz współobywatel a 
moj naczelny prezydent uorganizuje W. Księstwo 
podług moich rozkazów etc."

Było więc wolą JKMości natenczas, aby pro- 
wincyą właśni rządzili współobywatele. Coż się 
stało? Oto wszystkie gałęzie administracyi oddane 
są urzędnikom, którzy z małemi wyjątkami w ża­
dnym do obu narodowości prowincyi niestoją stó- 
sunku, języka polskiego nieznają i uniemożebnia- 
ją wszelkie wprowadzanie w życie najlepszych 
chęci rządu, urzędnikami, którzy nam nawet tego 
dać niemogą, co nam pan Minister spraw wewnę 
trznych obiecał i co on sam w swojem pojęciu do 
kumentów przeprowadzalnem być mieni.

Stoi dalej w patencie z d. 15 maja 1815.
„Połączamy inne ziem ie, mianowicie dawną 

część dystryktu Noteci i obwód Kamiński, w o- 
sobną prowincyą, nazywamy ją W. Ks. Poznań- 
skiem, tutulu tego Księstwa i herou jego nadal u- 
żywać będziemy."

Tak więc Panowie nieprzeczymy bynajmniej, 
że jesteśmy prowincyą państwa pruskiego, bo 
jesteśmy nią podług patentu: ale obstajemy przy 
tem, że ta prowincyą dostała się pruskiemu pań­
stwu pod pewnemi warunkami międzynarodo 
wego prawa, a te warunki jako w symbolu zwier- 
ciedlą się w tytule Księstwa Poznańskiego. Z 
wielką zatem boleścią dostrzedz musieliśmy, że 
teu tytuł w urzędowych aktach niknie, że ten ty 
tul nawet w tej Izbie prześwietnej brzmi tylko w 
ustach nielicznych posłów, których do moich po­
litycznych przyjaciół policzam. Panowie, jeżeli 
z publiczuego budynku zmazujemy napis i albo 
żadnego albo inny nań kładziemy, należy zape­
wne przyznać, że cel i przeznaczenie jego się 
zmieniło. Toż się dzieje panowie jeżelitytuł Ks. 
Poznańskiego z używania wypuścicie. Odpowiedź 
na to: Otrzymaliście statut krajowy, przez sta­
tut nikną różnice narodowe, niknie tytuł W. Księ 
stwa. Jedne — Prusy są tylko Panowie. Tego 
twierdzenia niemożemy wyprowadzić z królewskie­
go patentu, owszem wyprowadzamy zeń rzecz 
wręcz przeciwną, Stoi tam napisano:

Jeżeliście panowie nie mieli przyczyny w ten 
te sam sposób obawiać się i strzedz przed wscho­
dnim sąsiudem ja k  się obawiacie i strzeżecie zacbo- 
Inieg-o, wierzajcie mi panowie! że za to macie P o­

lakom podziękować. Polacy nawet w grobie sw o­
im politycznym w ypełniają c y  wilizatorską misyą
iwoją, stoją na stanowisku, na czacie ostatniej 
oświeconej Europy; oni przeszkodzili te  w r. 1830 
Rosya nie wkroczyła do Ffancyi, że w r. 1848 
Rosya niewkroczyła do Niemiec. Polska to paral’i 
żuje bezprzestannie ramię Rosyi, paraliżują go to 
autypatye potężne,:które liberalna Polska ku wscho­
dniemu despotyzmowi żywi, ale jeżeli, panowie raz 
lacie zuiknąć tym antypatjom, jeżeli liberalne re­

formy i urządzenia wejdą w państwo rosyjskie, je- 
jeżeli dozwolicie przyjść chwili, w której Polska 
opuszczona od cywilizacyi rzuci się w ramiona 
swego rosyjskiego władzcy; wtedy Rosya niczego 
się obawiać niebędzie ze strony szerokich prowin- 
eyj polskich, owszem zapali je  dla słowiańskiej 
idei, która się najprzód przeciw prącemu na wschód 
Germanizmowi obróci — wtedy, moi panowie, na­
leży się spodziewać zmiany stósunków, wtedy 
zamiast prądu na wschód mógłby powstać słowiań­
ski prąd na zachód, aby odszukać dawne siedli­
ska Słowian nad Odrą, Labą i Bałtykiem.

Panowie! Nieraz słyszałem tutaj słowo cię­
żarne znaczeniem, że interesa państwa wyżej sto­
ją, niż prawo. Przyznaję, że się tej raaxymy do­
tąd w polityce trzymano, ale to właśnie jest nie 
szczęście wieków, to Nemezis h istoryi, to jest 
przekleństwem złego czynu, który samo złe ro­
dzić musi, to jest karą, która się spełnia w lo­
gicznej konsekwencyi wypadków tak, że dawniej­
sze bezprawie pociąga nowe za sobą, jak  to pa 
nowie z głębokiem bólem dziś  ̂we Włoszech wi­
dzicie. Cierpienia ludów, panowie, nieskończą się, 
dopóki w polityce władać będzie ta brutalska i 
p igańska zasada: musi w tę politykę wejść zasa­
da nowa, chrześcianśka a ona toruje sobie drogę 
przez wystąpienie narodowych indywidualności, 
których prawa dziś na jaw  występują.

Tak więc pauowie’, myśląc o tem, mogliśmy' 
i musieliśmy patrząc na historyczne stósunki, w 
których Prusy stały z Polską, > których tu wy- 
łuszczać niepotrzebuję, bo są wszyst un  ̂znau 
musieliśmy przyjść na myśl i spotkać się Z SZCZC- 
rem życzeniem  (bo to nie frazes panowie) aby 
Prusy wstąpiły pierwszo na drogę, którą nasza 
poprawka im wskazuje. Jeżeli traktaty Wiedeńskie, 
na których gruntuje się nowa budowa państw 
Europy, tak bardzo podziurawionemi zostały, pa­
nowie/ wierzcie mi nie inna w tym przyczyna 
jak  ta, że zaczęto nadłamy^ac traktaty w spra­
wach Polaków: przykład auueksyi Krakowa do 
Austryi ułatwił zachodniemu sąsiadowi, lepszego 
nierównie użyć prawa w anneksyi Sabaudyi i 
Nicei.

Te były, panowie, my811 podstaw ne, które 
nas skłoniły, przymusiły naWet do postawienia na 
szej p iprawki, które obudziły w nas nawet na­
dzieję, że ją  przyjmiecie albo przynajmniej uzna 
cie słuszność jej przyczyu- Niemyślę pano 
wie, abyśmy mówiąc za naszem prawem wywoly 
wali złego ducha niepokoju, którego potem ode- 
gnać uiejesteśmy w stanie. Wierzę przeciwnie, że 
w tej walce o prawo i sprawiedliwość Bóg i do 
bra sprawa po naszej stronie stoi.

Kronika miejscowa > z a 9raniczna.
Kraków 13 lutego. W dniu 11 b. m. odbyło się 

posiedzenie oddziału nauk przyrodniczych i ścisłych 
Towarzystwie naukowćm. Na nićm prof. S t e c z ­

k o w s k i  odczytał rozprawę „o m akomitszyeh odkry­
ciach to dziedzinie astronomii w ostatnich latach 15tu.u 
Po wstępie, w którym antor objawił życzenie aby 
członkowie tego oddziału od czasu do czasu zaznaja­
miali kolegów swoich przynajmnićj z ważniejszemi od­
kryciami w zakresie tćj umiejętności, którćj się ka-

żden z nich szczególnićj oddaje: wspomniał ..aprzód o 
odkryciu między Marsem a Jowiszem bardzo licznych 
a drobnych ciał niebieskich, płanetoidami zwanych. 
Potćm opowiedział ze wszystkiemi szczegółami L e - 
v ' e r r i e r a  odkrycie płanety Neptuna. Następnie mó­
wił o odkryciu tegoż L e v e r r i e r a ,  albo raczćj L e-  
s c a r b o l t a ,  które jeszeze w r. z. wielkie między a- 
stronomami obudziło zajęcie, lecz dotąd jeszcze nie 
zostało stwierdzonćm t. j. o odkryciu nowój płanety 
między Merkurym a Słońcem, którćj bytności domyśla 
się L e v e r r i e r ,  a którą L e s c a r b o l t  miał dostrzedz. 
Przywiódłszy nareszcie mniemanie sławnego H e r s z l a  
o składzie fizycznym słońca; opowiedział ciągłe usiło­
wania astronomów począwszy od r. 1706 aż dotąd 
ku zbadaniu niektórych zjawisk dostrzeżonych tylko 
podczas zaćmienia słońca, mianowicie tak zwanego 
wieńca czyli korony i wypustek. Tu przechodząc 
wszystkie, od powyższego aż do 1860 r. uważane za­
ćmienia , wskazał nowy przy każdćm nabytek dla 
nauki. W końcu jednak wyznał, że te zjawiska są 
jeszcze dotąd dla nas tajemnicą. Jedna przecież z tylu 
usiłowań przybyła do dawnego mniemania prawda t. j. 
że cały ogrom słońca oblany jest atmosferą eteryczną, 
odbijającą światło i wtedy dopiero widzialną, gdy księ­
życ całkiem zasłoni słońce. Nie traci on jednak na­
dziei, że skoro fizycy wytłumaczą pojawy światła, 
w całym przebiegu całkowitego zaćmienia słońca do­
strzegane , wtedy i astronomowie ze swćj strony po­
starają się przy pomocy coraz to doskonalszych tele­
skopów o wybadanie jeźli nie istoty, to przynajm nićj 
prawdziwego składu słońca.

Potćm prof. Dr. M a j e r ,  Prezes Towarzystwa, od­
czytał w imieniu komisyi wyznaczonćj ku temu z łona 
oddziału nauk przyr. i ścisłych, program do wydawać 
się mającego czasopisma p. n. Tygodnik lekarski. Pro­
jekt ten, jako odpowiadający powszechnemu życzeniu i 
potrzebie, przyjęto; narady zaś nad sposobem przywie- 
dzenia do skutku tego zamiaru, dla spóźnionćj pory 
odłożono do posiedzenia najbliższego.

— Jutro we czwartek d. 14 lutego, Ś. Walentego 
kapłana męczennika

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  Jasielskiego 11 lutego 

O niedokładności katastru gruntowego w Galicyi.
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VI. Chciawszy obliczyć przychody z gruntu, należy 
je ewaluować w ziarnie lub paszy i t. p. na taką 
samą miarę, jaka w chwili ich zebrania była w uży­
waniu. Jeśli zaś ma nastąpić obliczenie przychodu 
w ziarnie i t. p. na miarę inną; to przedewszystkiem 
trzeba się postarać o upowszechnienie tćj miary. Skoro 
tedy za podstawę obliczeń ceny praktykowane w roku 
1824 przyjęte zostały, to należało ilości zboża, które 
owe przychody reprezentują, obliczać na korce lwow­
skie lub inne w każdćj okolicy używane miary; bo jak 
w liście II wykazaliśmy, nie było w pomienionym roku 
po miasteczkach i dominiach galicyjskich jednostajnej 
miary zbożowćj. Jakiekolwiek jednak miary w owym 
roku u nas używane były, to tyle pewna, iż o mie­
rzeniu zboża na mierzyce rakuskie w r. 1824, na na­
szych targowiskach m o w y n ie  b y ło ; g d y ż  urzędową, 
naw et miarą wtedy i długo p ó źa iś j  je szc z e  był korzec
lwowski. Niepojęta rzecz zatem jest, jak § 97 instruk- 
tyi stanowić może, że: alle Producte, die regelmdssig 
gemeindeiiblich in einer Kultnrgattung und in der be- 
treffenden Klasse derselben gewonnen werden, sind mit 
bestimmten Angabe der erzeugten Gattung und cllenge, 
nach niederósterreićhisehem Masse und Gewichte aus- 
zumitteln.

Nie mamy nic przeciwko tem u, by obliczano przy 
chody z gruntu w ziarnie i paszy na miarę i wagę 
dolno rakuską; byle za podstawę owego obliczenia 
przyjęte zostały, jak słuszność każe, ceny targowe 
z tych la t, w których się przedaż zboża po targach 
na ową miarę odbywała. Ponieważ atoli powszechne 
zaprowadzenie miar dolno - raku skich w Galicyi, Kra- 
kowskiem i na Bukowinie datuje się (odnośnie do ces. 
rozporządzenia z dnia 6 sierpnia 1855 r. Dz. Pr. 
Część XXXII Nr. 145) dopiero od 1 sierpnia 1856 
roku; przeto chcąc jak § 97 instrnkcyi wymaga, obli­
czyć wszystkie przychody z gruntu w ziarnie i paszy 
na miarę i wagę dolno-rakuską, wypadałoby wprzódy 
przyjąć za podstawę obliczenia ceny tychże płodów 
praktykowane w latach 1857, 1858 i 1859; gdyż dopićro 
w tych latach odbywała się ile wiemy przedaż zboża po 
targach w całym kraju na doln-rakuską mierzycę. Oblicze­
nie to musiałoby w sposób pomieniony tem bardzićj być 
uskutecznionem, iż § 98 instrukcyi każe, iż: die Pro­
ducte werden in jenem Zustande angesetzt, in icelchem 
siegewóhnlich verkauft werden, daher die Kornfriichte 
in nied. bsterr. Metsen ansgedroschener Fracht, die 
Wiesenerzeugnisse in nied. bsterr. Zentnern, Hen und 
Grumet, das Holg in nied. bsterr. Klaftern 30 zolli- 
ger Scheiter u. s. w. Wo in Massen und Gewichten 
Abweićhungen gegen die nied. b. Katastral Masse be- 
stehen, und dis Gemeinde ausschiisse mit den Lelz- 
tern nicht vertraut waren, da kann zwar die Erhe- 
bung in dem landesublićhen Masse und Gewichte ge- 
schehen, jedoch ist bei den Ausarbeitungen die Reduc 
tion auf die nied. bsterr. Masse voreuhnemen.

Gdy wszakże w roku 1824 nie było jeszcze w uży­
waniu w Galicyi miar zbożowych, doluo-rakuskich; 
przeto dochodzenie cen zboża przy szacowaniu kata- 
stralnem odbywało się na zasadzie wyżćj powołanego 
przepisu według miar galicyjskich rozumie się z na- 
stępnem redukowaniem tychże miar, na miary dolno- 
rakuskie. Lecz w jakiż sposób robiono ową redukcyą? 
—  Oto redukowano wszystko zboże w stosunku je ­
dnego korca do dwu mierzyć, lubo przecież w duchu 
wyż wzmiankowanego ces. rozporządzenia 1 korzec 
galicyjski i bukowiński równa się 2-00123 mierzy- 
com; zaś 1 korzec krakowski równy jest 2-0004G 
mierzycom.

Przytoczony zatem przepis § 98 instrukcyi kata- 
stralnćj, redukując oczywiście większą miarę na mniej­
szą, wyrządza krzywdę rolnikom, a to dla tego: po- 
meważ tćj mniejszćj mierze a zatem i mniejszćj ilo­
ści zboża przypisuje taką cenę, jakićj ona niemiała; 
albowiem ta cena odpowiadała większćj od dwu mie­
rzyć ilości zboża t. j. korcowi lwowskiemu.

Wreszcie iż korzec lwowski a nawet mniejszy od 
niego korzec krakowski obejmował w roku 1824 wię 
cej zboża niżeli dwie mierzyce dolno-rakuskie, o tem 
tćm mniej wątpić można: iż jak powszechnie wiadomo 
w rzeczonym roku i jeszcze później mierzono po wielu 
miejscach w Galicyi zboże na ćwierci tak nazwane 
gumienne kopiaste, lub zostawiano przy strychowaniu 
zboża w ćwierci tak nazwane kołnierze, która okolicz­
ność właśnie sprawiała konieczną między urzędową j 
zwyczajową korcową miarą różnicę; 1 tem  znaczniea 
szą zaś różnicę między zwyczaj owym t. j. wcale nic 
lub mało strychowanym korcem galicyjskim a dwiema 
strychowanemi mierzycami rakuskiemi.

WYKAZ
przywiezionych towarów przez komorę w Szczakowy 

w miesiącu grudniu 1860 r, 
e Prus.

Kakao tarte r . .  . (funtów cłowych) .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o la n  12 lutego. Komisya zajmująca się 
sprawieniem medalu dla deputowanego pruskiego 
Vincke za jego wniosek w izbie niższej, tyczący 
się Włoch, składa się z Techio, Pagliano, Cagno- 
la, Bassano i Mangili.

T u ry n  11 lutego. Dzienniki urzędowe zaprze­
czają podaniom o mniemanym liście marszalkal Pe- 
[issiera do jenerała Cialdmi, podanym przez Gaz. 
Augsburską i dodają, że obaj jenerałowie nigdy 
z sobą niekorespondowali. (Listu tego niepowtó- 
rzyliśmy, bo zdrowy rozum wskazywał, iż Pelis- 
sier niemógł pisać do Cialdiniego w słowach tak 
obelżywych, jakie tylko mogą być słyszane w kar­
czmie lub czytane w Gazecie A u g s b u r s k i e j .  P. K Lz ) 
Deputowani odbędą 17go zgromadzenie, aby lo ­
sem wybrać komitet mający przyjmować króla na­
zajutrz przy O tw arc iu  parlamentu.

K o p e n h a g a  11 lutego. Gazeta Berlinga zamie­
szcza artykuł przeciw angielskiemu Globe, w któ­
rym opiera się na prawie Danii poczytania egzeku- 
cyi przez Niemcy w Holsztynie zarządzić się ma- 
j \cej za akt nieprzyjacielski i postąpienia sobie 
wedle tego jak  uzna za stosowne.

K o p e n h a g a  12 lutego. 39 uczniów uniwersy­
tetu, Szlezwiczan, przesiało adres do ministra wojny, 
w którym mu oznajmiają, iż w razie wojny bę­
dą w pogotowiu. Minister podziękował im i oznaj­
mił, że być może, iż zajęcie Holsztynu sprowadzi 
wojnę, i to wojnę europejską. (Wiadomość ta  ma 
pewną ważność nie ze względu na adres, lecz na 
odpowiedź. P. R. Cz.)

Wiadomości o sprawach wewnętrznych w Au­
stryi ograniczają się w tej chwili na oczekiwaniu 
statutu organicznego tak dla ogółu państwa jak  
i dla krajów koronnych. Rozmaite krążą w tym 
względzie wersye, już nawet pod względem nazwy 
tych statutów, czy takowe będą się zwać konsty- 
ticyą, czy tylko ustawą zasadniczą. Nazwa tan ie  
jest obojętną, bo w niej tkwi definieya rzeczy, to 
j est albo konstytucyi już sformułowanej, albo nstaw 
zasadniczych jako dopiero podstaw przyszłego 
urządzenia. Zdaje się, że tu tylko o podstawach 
tych mowa być może; a rozwinięoie ich i zasto- 
wanio musi się odbywać stopniowo naturalną 
drogą.

Jutro 14go ma się odbyć w Peszcie zjazd kan­
clerza Węgier bar. Vaya z nadżupanami wszy­
stkich komitatów. O ile wiemy z dawniejszego o- 
znaj mienia dziennika pólurzędowego Silrgony, bę­
dzie się tara toczyć rz.cz o porozumienie się. Po- 
inieniony dziennik nadmienił wszelako, że w razie 
nie przyjścia do skutku tego porozumienia, kanclerz 
uie chcąc walczyć jeden przeciw wszystkim , mu­
siałby ustąpić. Zatćrn kwestya gabinetowa. Oprócz 
tego odbywają się w tćj chwili narady komitatu
peszteńskiego nad resk ry p tem  cesarskim z d. logo
utyeza is i, na k tó r y  większa już część komitatów 
odpowiedziała w sposób nie zostawiający wątpli­
wości, że konstytucya z r. 1848 i odpowiedzial­
ne ministerium węgierskie są ostateczną dążno­
ścią całego kraju. Komitat peszteński wstrzymał 
był nad tym przedmiotem rozprawy aż do l ig o  
bm., a uchwały jegp mają o tyle większą wagę, 
iż się w reprezentacyi tego komitatu znajdują lu­
dzie polityczni, wielką w kraju przewagę mający. 
Powyżej dajemy krótką wzmiankę o początkach 
tych obrad.

Obrady izb sejmu pruskiego nie przedstawiają 
dziś nic zajęcia godnego. Budżet wojskowy ode 
siano do oddzielnej komisyi, a nie do komisyi 
budżetowej, a stąd się pokazuje, te  będzie on 
specyalniej przez izbę traktowany, przyczem za 
powne przyjdz*e rozpraw nad politycznem zna­
czeniem reformy urządzenia wojska.

Zgromadzenie prawodawcze kraju Pensylwanii 
przyjęło wniosek S en a tu , który oświadcza się za 
utrzymaniem Unii, choćby silą oręża, i uważa k°n' 
stytucyę ogólną Stanów Zjednoczonych za dość 
siluą, aby utrzymać Unię. Poprawki do tego wnio­
sku dążące do pojednania zostały odrzucone. Pre­
zydent Buchanan dał podobno instrukcyę dowódz- 
cy okrętu „Brooklyn" aby nie wpł/^{*‘ 0 portu 
Pensacola i trzymał się obronnie, dopóki twierdza 
związkowa Pickens nie będzie napadniętą.

Ostatuie depesze telegraficzne „Czasu“ .
F i u m e  (Rjeka) 12 lutego. Ban Chorwacki ogło­

sił drogą telegraficzną nnasto Fiume i jego obwód, 
w stanie oblężenia-

T u r y n 1 3go lutego. Jenerał Cialdiui jakoteż 
komendant twierdzy Gąety zamianowali komisyę 
m iesza n ą  w celu ułożenia warunków poddania się 
tćj twierdzy.

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
M r a k iw  13 lutego.

Banknoty polskie za 100 zlr. n ow . . . .  zip.
Kuble obrączkowe agio .............................
Talary pruskie za 150 zlr. now................"
Srebro n ow e.............. .................... .... . K}r.
Półimperyały rosyjskie  .........................
Napoleondory 20-fr.......................................
Dukaty holenderskie ważne . -  . . . .  .

. „ austryackie.................................. :
List}’ zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligacye indemn. z kuponami . • • •
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup ..
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 /„
Listy zastawne polskie z kuponann . . zip.

W i e d e ń  13 lutego, (telegraf.) 
5% M e ta lik i..............................................
5% Pożyczka narodowa .  ................
Akcye banku naród, wiedens.................

banku k red y to w eg o .................
S r e b r o . ...............................
Londyn 10 funt. szterl....................... ....
Dukat pojedynczy.....................................

W i e d e ń  13 lutego.
P ożyczk a  sk arb ow a  

5% Metaliki na wal. austr..............
5% Pożyczka narodowa
5"', Metaliki na mon. konw. . . . . .  
5% Oblig. indemniz. niższej Austryi . . 
5% n „ węgierskie. .
5% „ „ chorw. slow. ban.
5% „ „ galicyjskie. . . .
5% „ „ bukowińskie . . .
5% „ „ siedmiogrodzkie .
5% „ „ innych krajów kor.
5% Pożyczka nowa wenecka....................

L is ty  za sta w n e  
5°.'. banku naród. 12 miesięczne . . . .

6 letnie ........................
;  :  „ 10 l etnie. . . . . .
„ „ „ losowane w wal. austr.

4% Tow. kredyt, galicyjskie....................
P o ż y c z k i lo te r y jn e  

Losy poź. skarb, z r. 1860 cale . . . .
„ „ „ z r. 1839 cale . . . .
* „ » „  z r- 1854 na 4%  • • • 

Bilety rentowe Como . . .  ................
Losy zakładu kredytowego........................

„ tryestskie na 4% . . .
„ żeglugi par. na Dunaju....................
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . .
„ Księcia Salm „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Palffy „ 4 0  „ . . .
„ Księcia Clary „ 4 0  „ . . .
„ Hr. St. Genois „ 4 0
„ Miasta Budy „ 40 „ . . . ,
„ Księcia Windischgratz 20 „ . . . .
„ Hr." Wald stcin „ 2 0  „ .
„ Hr. Keglewicza „ 1 0  r . . .  .

A k cye b a n k o w e  i p rze m y sło w e
Akcye banku naród, austr..............................

„ zakładu kredytowego ....................
„ żeglugi parowej na Dunaju................
„ kolei pólnocnćj Ces. Ferd...................

_ rządow ej...................................
zachód. Ces. Elżb......................

” Pardnbickiój  ............................
„ „ Nadcisaóskiyj............................
„ „ Południowej................................
„ „ Galicyjskiej . . . ■ ■
K u rsa  za g ra n iczn e  (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal.........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 tal..........................
Liworno 100 lirów.................
Londyn 10 funtów................
Paryż 100 franków . . . .

W a lu ty
Cesarskie k oron y ................

„ pół korony . . •
„ dukaty na wagę .,
„ „ obrączkowe

Złoto al m orco ....................
Napoleondory . . ................
Suwereny..............................
F ry d iy k i...........................
Luidory .  ....................
Sowereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie................
Srebro.................................... ...

Talary S w e .' .' i ■'
Pruskie bilety kasowe^

f . w ń w  t l  lutego.
Dukat ho lend ersk i...........................

, a u s tr y a c k i...........................
Półimperyał rosyjski....................
Rubel rosyjski................ ...
Talar p r u s k i................................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon .

żądają płac%
321 313
112 110

69} 68}
144 142

12 — 11 80
11 90 11 70
6 80 6 70
6 90 6 80

88 - 87 —
65 _ 04 —
76 50 75 —

173 170
99} 98}

złr. c.
66 10
76 50

740 —
166 20
144 —
145 —

6 90

61 — 60 75
77 10 76 80
66 50 66 30
85 — 84 —
67 75 67 25
65 75 65 25

3
* 31°  io  4
§* 3
a 4{

65 50 
63 35 
63 50 
89 -
88 50

100
102

98 —
89 -  
89 —

83 50 
110}

89 — 
16 — 
113

97 50
90 — 
36 25 
38 — 
36 -
36 50
37 75 
21 25 
25 25 
15 75

744
117
416

2130
285}
188}
109
117
186
170}

12250

122-75

108 25

66 — 
62 75 
62 — 
88 — 
88 —
99 50 

101 
97 —
88 -  
88 —

83 -  
109} 

88 — 
16 60 
112.75 
126 

97 — 
89 — 
35 76 
37 50
35 60
36 —
37 25 
20 75 
24 75 
15 25

742
170-70
414

2128
284}
188
108
147
185
169}

W yszed ł z druku

MLIMMHZ ŚCIMIT
N A  R O K

1  W  < S
w trzy kolory drukowany.

zawierający: ‘
1) Odmiany światła, 2) Kalendarz grecki, 3) 
Żydowski, 4) Tabelę stęplową, 5) Ceny ja­
zdy na kolejach żelaznych, j ak i odległości 

stacyj od stacyj.
Jest do nabycia w Administraeyi „C zasu .” 

Cena jego 25 k r .  w. a.

CZAS z Czwartku 14 Lutego 1861.

Podziękowanie!
Niniejszem składam Doktorowi Medycyny W. W r ó ­

b l e w s k i e m u  S z y m o n o w i  me publiczne podzię­
kowanie, że mnie w roku zeszłym z niebezpiecznej cho­
roby prędko i szczęśliwie wyprowadził.
( l< 4 )  Wiktorya Kołaczkowska.

Podziękowanie!
pp. Abraham ow i i M aryi małżonkom Westreich, u- 
trzymującym bławatny handel na Pilźnieńskiem przed­
mieściu w Tarnowie, pod firmą „Taniego sklepu“ Nr. 
1 1 3 —  114, składam niniejszem jak najszczersze dzięki 
za zwrócony w powyższym handlu pomimo mej wie­
dzy zgubiony pugilares z kwotą pieniężną 500 złr. i 
innemi akceptami, — któren to czyn szlachetny jako 
i w Starozakounych jeszcze istniejący, do publicznej 
podaję wiadomości. (1 6 0 -1 -2 )

L u d w i k  S zu m ań sk i}  dzierżawca Wielopola.

O S P A .
[W

DLA DZIECI
obrazkami sławnych Mężów w Polsce z opisem.

Na żądanie szanownych Lekarzy z powodu panującej epi­
demii ospy, sprowadziłem K r o w la n k ę ,  którą wypróbowa­
wszy, polecam szanownój Publiczności tak pod wzglądem szcze­
pienia jak i sprzedaży, mając nadzieję, że smutno następstwa 
z epidemii, jakie w roku zeszłym  w*" niejednym domu pozo­
stały, bedą pohoprm do ubeżenia złemu, przez wcześniejszo 
szczepienie i usunięcie obawy, jakoby w zimie ospy sz zepie 
nie można. W i n c e n t y  A n d e r l e ,  Magister chir.
(1 8 6 -1 -2 ) ulica Floryańska Nr. 333.

143
5 6  9 5  

19 55

6 78 
6 77

U  50

122 25 

12250

107-75

Ołtarzyk Złoty Owa lub 3,000 z i v .
m m m - _ _ _ W' al niicłp iaot J —  i____  _ i _ • •do modlenia się dla młodzieży.

Nakładem  
J ó z e f a  B c n s d o r f f a

W KRAKOWIE, (143-2-3)
W  Rynku głównym  od ulicy W iślnej.

wal austr. jest do dania na kaucye zarządu mniejszego lub 
większego gospodarstw* wiejskiego lub dużych lasów, którego 
pi ugnie człowiek z Wielkiem doświadczeniem i dostateczną 
znajomością, ^oraz z najlepszemi chęciami dla Rodaków w y- 
szukac,'— nie mnjąc familii pragnie jedynie stać się użyte- 
oznym i mieć stosowne zajęcie.

Listy odbiera f r a n c o , R z e s z ó w  poste restanto pod li
terą: Id I i . (16 6 -1 -2 )

dy>

O B W I E S Z C Z E N I E .

k o l e jS 3 , g a l ic .

LUDWIKA.KAROLA
Zacząwszy od Igo Stycznia 1839 r. zaprowadzoną została taryfa opłat, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłową, według następujących zasad:

!♦ Opłaty od osób, rzeczy, przesyłek  towarów pilnych, po- 
  - psów.(1121-23)

W a r s z a w a  11 lutego.
Półimperyały...............................   .
Obligi skarbowe .

. rubli

kupon ....................................
Listy zastawne IH ok resu ...................... rubli

kupon .........................................
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeóskiśj

W r o c l a w  12 luteeo. 
Banknoty austryackie w mon. nowśj . . .
Polskie bilety bankowe....................................

„ listy zastawne......................................
Poznańskie listy zastawne 4'

Ql 0/„ „ » , j » /•
Obligi kolei krak.-szląsk.

Renta 3®/°
I* a ry «  10 lutego.

r -2 15}

142-50
5 6  8 5

6 75 
6 75 
« 72

11 48 
19 65
12 15 
11 70 
14 35 
11 78

142
140

2 14}

w ozów , koni 
a) O p ł a t y  o d  o s ó b :

o d  o s o b y  n a  m ilę  w  l e j  k l n s i e  3 6  k r . ,  w  H e j  2 7  k r . ,

6 77 
6 83 

U  90 
2 26 
2 18 

87 38 
63 75 
77 —

[ 6 69 
6 73 

11 65 
2 23 
2 13 

86 38 
62 75 
76 —

5 56 
89 79 

1 45§ 
14 80
-  n
63 25

69} 
87 J 
86}
89 A 
73}

100

68 45

Pociągi osobowe aa kolejach telaiHych

O d c h o d z ą :  
a Krakowa do Warszawy 7 wino =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połnd. =  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 6. 35 
rano; ~  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa 11 rano.
1 Granicy do Seceakowy 6, 30 rano; 2. 6 po południu. 
tSsczokowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór. 
t  eszoioa do Krakowa 2. 25 po południu =  z Prze­

myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
.  P r z y c h o d z ą :

do Krakowa % Wiednia 9. 45 rano; 7. 46 wieczór =  
l  i Warszawy 9. 45 rano;

S o T s ^ Ł K
1 Zr. n* 3 40 ^ieczór! — z Przemyśla 6- 1S rano, 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa H - Przed południem. =  
do Przemyśla 6- 48 rano; 6. po p^dniu.

n
r>
99

w III 18 n. kr.
b ) Od osobnego p ociągu  osobow ego:

za pierwszy m i lę ............................................................................................. ......
za każdą n a s tę p n y .................................................. 15
za powrót w przeciągu 12tu godzin, na mile 5
za czekanie za każde pół godziny . . .  *

K i * K C >  0 *  T * e c * y  1 P r * e s y » Ć K  p l l n y e l .
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 50  fantów r ze c z y  bez o -

pła ty } na p o t  biletu 2 5  funtów  wagi cło w ej.
O pła ta  z a  przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych
i .  J°warów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na mile

składowe od każdej sztuki na d z i e ń ..............................
za recepise na oddany towar . . . .  
za blankiet do listu frachtowego

d) O d

złr. — kr. n.
75
25

W
bujne i naturalnego pięknego koloru, są  nie tylko najpowabniejszą ozdobą każdej damy i każdego męzczyzny 
ecz są_ nadto oznaką widoczną wewnętrznego zdrowia i siły. Jednakże tak jak zęby tak i włosy wymagają 
szczególnego pielęgnowania, by je  ochronić od wczesnego posiwienia, wypadania i by je  zachować w'kolorze 
naturalnym.

P rzez renom owanych lekarzy i mężów nauk najlepiej poleconym, przez damy i m ężczyzn wszelkiego 
stanu wielokrotnie w ypróbowanym i przez łysiączne pomyślne skutki wsław ionym , w sw em  działaniu niedo- 
pokonania będącym  środkiem tego rodzaju, jest c. k. uprzywilejowana

P O M A D A  M E D IT R IN A
w połączeniu z  równej nazw y

w s c h o d n i ą  w o d ą  M e d i t r l n a  d o  w a i m i c n ’ a n i a  p o r o s t u  w ł o s ó w
n a  g ł o w i e  i  b r o d z i e

w yrobu M. Maiły z Wiednia.
Z w ielu zaszczytnych pośw iadczeń potwierdzających skuteczność tej konserwującej w łosy pomady i wn- 

wyjmąjemy tym razem następujące.- 
Panie M. Maiły Dobrodzieju!

Gdyby mi w tej chwili czas nie był tak drogim, byłbym ju ż  do pana pospieszył, aby pana osobi^cie 
zapew nie o mej w dzięczności i moim niezmiennym szacunku. Pański nieoceniony wynalazek c. k. w yłącznie 
uprzyw il. wschodniej wody do włosów i pomady Meditrina obdarzył mnię powtórnie zdrow iem . Jak  sobie 
pan przypom nisz, byłem ju ż  mocno w yłysiał, a  pozostałe jeszcze  w łosy w ypadały mi z dniem k ażd y m ! Po 
użyciu wody i pomady pańskiej według przepisu, nietylko przestały mi w łosy padać, ale nadto żona moja 
spostrzegła z dniem każdym  kiełkujące nowe w łosy ; tak, że dziś jestem  tyle szczęśliw ym , i i  zamiast łysi 
ny mam bujny włos na głowie. Wynalazek pański jest tak doskonałym, skuteczność jego tak prędką 
i zadziwiającą, ie  nie omieszkam okazać panu czynem moją wdzięczność.

Jutro w yjeżdżam z domu, moi przyjaciele w H amburgu osłupieją, z  zadziw ienia!
Polecam się panu najszczerzej i zostaje wdzięcznym Konrad Hallenberq profesor

Wiedeń 4. listopada 1859.
Te wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnej, niedopuszczające wypadania włosów i sprawiające 

nowy porost włosów, a których flaszka albo słoik kosztuje 1 zł. 80  kr. z dodatkiem za opakowanie przy 
pojedyńczych zamówieniach 20  kr. nabyć można w następujących składach: <885- 15)
G ł ó w n y  s k ł a d  u t r z y m u j e  51. J la l ly  w’ W I E D N I U ,  W i e d e ń  N r .  3 2 1 ,  a  n a  G a l i c y e :

w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. j . JAHN.
w e  L w o w i e  p .  H E N S 7 K  Ł A N E K 7 ,  a p t e k a r z ;  o r a z :

w BOCHNI p. Niedzielski, — w BRZEŹANACII p. Fądenhecht. — w BUCZACZU p. M. Lfpschutz,— w CZERNI0WC4CII 
p. Ignacy Sohnireh, i p J. Tomanek apt.. -  w DĘBICY p J F. Masłowski aptek., -  KOŁOMYI pp. Roś™ <fc K ho i 
p. Jakub Stornhell, — — KOMARNIK pi A. Emperle apt., -  w MONASTERZYSKACH p. J. L ipsohutz,- OŁOMUŃCU 
p, M. Koberg, — w RADOSZYNIE p. Ign. Sohaii\h, — w RZESZOWIE p.  F. Schaitter, — w SAMBORZE p. J K riees- 

apt., — w SANOKU p. J. Jaklitsoh, — w STANISŁAWOWIE p. J. Tomanek aptek., — w STBYJU p. J. Sidoio-
A. Czymiański, — w ZALESZCZYKACHwicz apt., — w  TARNOPOLU p. C. Latinek, i p. A. Morawetz, — w TURCE p 

p. Jćzcf Kodrębski.

Pierwsze  węg ie rsk ie  powszechne
Towarzystwo assefeuracyjne w Peszcie

r o z p o c z ę ł o  n i e d a w n o  g a ł ę i

ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE.

»
r>

VV skutek tego przyjmuje ono: < w ra z  * w y p a d r ją o y m  n a ń  d o d a tk ie m  z y a k o w y m
D  Zabezpieczenie I tH p I t f t łń w  i  pC llH ^ j, wypłacać s*e wypłacić sie ni jącym po śmierci aubezpioozooego: 

mających po śmierci zabezpiecjonego. (Program I )
2) Zabezpieczoaia kapitałów (wyposażeń) odroczonych pen- 

syj dożywotnich i ber pośrednich, wypłacić się mnjijoyoh za 
życia zabezpieczanego. (Program II.)

Polecenia na tego rodzaju zabezpieczenia przyjmuje podpi­
sana joaeralna A J e n e y n  p ic r H 8 z « g o  n ę g i e r g h l e g o  
p o w s z e c h n e g o  a M ck  n i-n  r y j  i i t - g t i  T o w a r z y ­
s t w a  udzielająca z największą gotowością objaśnienia na 
wszelkie zapytania ze strony interesowanych pochodzące.

Formularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia u- 
dz ela podpisana jcneralna Ajeneya,, również i podlegle tejże
Ajencyi, bezpłatnie. _ znuzająo na 1 0 . w Kior>... . ........ ..  ..

Mieszkańcy Lwowa i ogółme krajowcy naleźąey do inteli- tak, że nawtt gdyby zabezp eczony znraz po opłaceniu nie--
novi. umiriucv oonniń warfnAr. takomioomnia n „ ... d i  : : ____ u l •, » > . ... . . .. . .

podług wieku w c.eele pr.yele- opł.oa »ic rocznie «z- d0 85 roku
pi„„i. d° “ b“ ri“ “ »‘* życi. premi, w ii„iciw 25 roku .....................  1 ,w 30    z łr - 94 kr-w    2 22

W --5 „ . 2 t lw ln   ...................................................   o 54 „
w  ...................................................   „ 99 „
w 4o u .................................................3 „ 59 „
w 50 o .................................................4 „ 31 „

, w 60  .................................... 7 ” -  ”
Kapitał zabezpieczony wypłaeony zostanie familii lub pra­

wnym spadkobiercom zaraz po śmierci zabezpieczonego, nie 
woźająo na to. w którym czasie śmierć tego nastąpi, a to

1*50 
5 30 
4  
3

I się przeto, że dobroczynny ten zakład zaufaniem swem za 
szozycać będą.

Następnjąoy przegląd udowadnia mierność premij:
Opłaca się za kap ita ł zabezpieczony w ilości 1 0 0  z ł r .

n
n
r>
r>P o W O Z O w:

na milę od powozu lej klasy 1 zlr. 5 kr. n., Ilej klasy 1 złr. 31-60 kr. n., IIłój kla­
sy 1 złr. 57-60 kr. n.. IVej klasy 2  złr

e )  O d
10 kr. n. 

k o n i :

od dwóch koni na milę . . . .  ......................
od trzech i więcej, za k a ż d e g o ......................................

. O  O d  p s ó w :
od psa na m i l ę .................................. ■..............................

g )  * a  z a b e z p i e c z e n i e  o g ó l n e :
od rzeczy za każdy bilet osobowy  .............................................
od powozów, koni i psów za każd$ sz tu k ę .......................................
od towarów pilnych, za centnar cłowej wagi na kolei, na której

dano t o w a r ........................................................................
za każdij następny k o l e j ........................................................................

h)  W ynagrodzenia za szkody-*
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi cłowej . 1

Powdz............................................................................................................... 100
50  
1 0

1 z ł r .  5 n k r .
t n  3 1 -5 0 n

5 2 - 6 0 r>

5 -3 0 n

7  kr,. n .

1-
7 n

5 n
1*60 n

3 kp; T ‘l c „ a r ł’ bkr tRł 7a,',czPieozr - v w całkowit<! ^
s tw a  z u s tan o w io n y c h  n a u c r  m ie rn y c h  p re m ii, sp o d z ie w a m y  lico o ia iy  3 ?lo\ ,eL “/ t r ? r a  ' ttbe*Pl e c ,o n ,> Jeż e li p o -

nrzelo że ------------- SZCzoną zostanie do udziału W ż y s k H w z ^ t w a ’ w Y k u -
tek ozego wolno jej będzie albo zm niejszyć opłacać sie  m a- 
W  premię, albo kapitał zabezpieczony powiększyć. °

- - - —  L wów, w wrześniu 1860.
Jeneralna A jeneya we Lwoime pierwszego węgierskiego powszechnego Towarzystwa

assekuracyjnego w Peszcie.
J u l i us z  Gablenz.  Antoni  B o s o v i c s ,  sekretarz.

B ió r o  n a  p l a c u  P e r d y n a n d a  p o d  L .  3 0 1 ,  n a  p i e r w s z ó m  p i ę t r z e .
W  Krakowie przyjmuje powyższe ubezpieczenie, jak  niemnićj wszelkiego rodzaju 
Assekuracye od ognia podpisana głów na Ajeneya w R y n k u  g ł ó w n y m  pod 

L. 17/46 Bióro utrzymująca. Główna Ajeneya:

J Ó Z E F  R I E I I G Ł .

, , U C K E 1 V ,
któren ukończył IV  klasę gimnazyalną. 

[może znaleśó umieszczenie natychmias 
w  A P T E C E  (172-1-?)

Wojciecha Molendzińsbiego
„pod Barankiem" w K r a k o w i e .

za konia 
za psa.

od

Przyjechali o d  1 1  do 12 Lutego.
HOTEL POLLERA. Kucieński Jan w ł. dóbr * Ssc*epąil0_ 

wic. We.senbach K.rol ob. z Sobolewa. Fredor Ludw* o. k. 
0 fi?,err “ ^r:jcmy ^ a- Schlitter Franc, ck. rotm- Lwowa 

W y je ch a li: Maurycy Sulnburg ob. a żoną, Lorerer Ma­
tylda Jawory. Eweli-a pryw. do Tarnowa. W itz Franoiszek 
pryw'. do Wiednia. Poznańaki Dunin ob. do War#Z»wy.

U 0T E L  DREZDEŃSKI. p riecław Sławiński w łaśc. dóbr 
i  Kleczy. Michał Dobrzański wł. dóbr z Galioyi

W y je c h a li: Fichauser Konrad w ł. dóbr do Bruśnika. Do­
brzyński Józef w ł. dóbr n» W ołyń.

  .

I) zabezpieczenia ogólne:
rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na którój oddano od

kszćj wartości podanej za każde złr.............................................
z a  k a ż d ią  n a s t ę p n y  k o l e j .......................................

od towarów pilnych, na kolei, na którćj oddano* od większój
sci podanej za każde 50  złr.........................  J

za każdę następny kolej . . . . . . .

r>
n
»
r>

n
n
r>
n

w i ę -

warto-

5.30
1*80

2
1

II. OpTaty za przewóz towarów zwykTych.
99
99

STOKFISZ moczony
sprzedaje się w Handlu 

A dam a Ciechanowskiego
pod  „M URZYNAM I/4 (144 3- 7)

W  m ieśc ie  po w ia to w em  W A D O W ICA CH  jes t  do 
w ydzierżaw ien ia  na  dłuższy lub krótszy  czas pot 

korzys tnem i w aru n k am i

. T « A t e T ¥ E B i W A ,
obejmująca kilkanaście Pokoi, obszerne Stajnie, dobre Piwnice
i dwa Ogrody w arzywny i owocowy

Bliższa wiadomość pod literami: A ,  H . poste restante 
| w  W a d o w i c a c h .  ( 1 4 5  2 - 5 )

od
m) Opłaty przew ozow e;

towarow I klasy na milę od centnara wagi cłowej
H  -  »  »  »  »  r> „ . .

— złr.

HI
»
v

za nakładanie
za składowe . 
od wagi . .
za recepise

v>

to) Opłaty poboczne:
wyładowanie od centnara wagi cłowej . . .
............................... v v  »  n . . •

v  n r> n • . «

za blankiet na list frachtowy „ „ „ „ .
c )  Za zabezpieczenie ogólne:

od centnara wagi cłowej na kolei, na której oddano 
na każd$ następny k o le j .......................................................

. W ynagrodzenie za szkody:
za centnar wagi cłowej . . .

e> Zabezpieczenie szczesrólne:

r>
»

— złr.
r>
r>
n
r>

— złr.

30

1*95 
2 '3 4  
3 '9 0

2 ‘60 
0 '8 0  

1*60 
3 '6 0  
2

O'80
0 .40

kr.
n
v

kr.

r>
n
n
n

k r . n.

od większej wartości podanój za każde 50  złr. na kolei,"na którój to­
wary oddano 

każd

M ł o d y  C z ł o w i e k
I posiadający praktykę i teoryę w zawodzie gospodarczym, ja -  
kotćż co do ohodowania i chowania owico i pszezclnictwo ze 
szkoły p. Lubienieckiego, życzy sobie o!jąć odpowi dni obo- 

I wiązek. Przvjmuje listy franco pod adresą” H  O . poste ra- 
D. stanto Dolina. (161-1-3)

z ł ° t ° - ^ ^ g n i a d y
[m iary pólsiedm nastej, rasow y, lat 8 , je s t do sprzeda- 
I n i a .—  B liższa wiadomość w E k s p e d y c y i  „ Czasu. “

______  (17 3 -1 -6 )

{Osoby podróżujące w Króles two  
Pol skie  do miasta Kielc,

mogą dostać f u r m a n k ę  k r y t ą  b r y k ą  wygodną u pod­
pisanego, któren w k a ż a lą  N i e d z i e l ę  zamyśla wysyłać  
furmanką do Kielc. — Opłata od osoby po 8 1' rubla monetą

Ipolgk%* Wojciech Zdziechowicz,
(1 4 1 -2 -3 ) pod L. 179 ulica £w. Mioliała.

f l  n a n i  poszukuje umie szczenią jako B o n a  
™ p i U l l  do dzieii, lub tć i do zaiządu do­
mowego u Wd wca.

Bliższa wiadomość pod Nr. 450 
wszym piętrze.

ulica Mikołajska na pier- 
(164-1-3)

I C a j i t i e n i f i A n a  KA z łm le r z u  ^ -y  s ^ ^ n e j  « n -
cy położona, według fasyi przeszło 

3,000 złr. w. a. przynosząca, jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższą wiadomość powziąść możnu przy ulicy Gołę'iój 
pod Nr. 188 na II piętrze co dzień od godziny 3 do 5 po po­
łudniu. — Faktorów lub pośredników wyłącza sip od ugody 

(157-1 3)

Szpichlerz piętrowy
na Skład zboża i

B R O W A R
do wyrabiania P iw a tak bawarskiego jak  i krajowego, 
z urządzoną m aszyneryą, kom pletnem  naczyniem , sto- 
sow nem  m ieszkaniem , ciągle w  czynności, na przedmie­
ściu P iasek Nr. 3 , najbliżej miasta położony, je st  
z wolnej ręki do sprzedania lub w ydzierżawienia. B liż­
sza  w iadom ość u w łaściciela na miejscu. ( 169-1 3 )

  Kilkaset centnarów

ł ez deszczu zebranego,
razem lub cząstk ow o do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Księgarni 
Drezdeńskim w Krakowie.

C z e c k a  w „Hotelu 
(1 7 0 -1 -6 )

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ  

JULIUSZA. P F E IF F H A
Dziś w e C zwartek d. 14 Lutego 1861.

GOŚCINNY WYSTĘP

p. W ładysława Wolskiego,
artysty dramatycznego.

KOBIETY Z KAM IENIA.
akta°b Teodora Bariere, tlu-”“Ł ”' S Ł t  -

Dramat ze _ 
maczenie Jasińskieg

-  w 2

W Drukami , CZASU.*

9 następny kolej . . ............................ .....
spełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała iest naka- l  
acyi do Przejrzenia wywieszony a za 15 kr. n. w Biórach ekspedytów do nabycia. |

Q.k. nprz. kolej galloyjsha Karola Lndwifcg

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

1 °* 
a

! s

l *

wy s. bar. 
w lin. par.

przez 
0 ‘ Reaum.

stan ciep. 
podług 

Rcaumura.

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i natężenie wiatru

etan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

12
13

2
10
6

326 08
27 99
28 38

+  4 4 
— 1 0  

4 0

' 69 
98
85

zachodai ellny 
m średni

wschodni średni
pogoda

W

ś n i e g

zmiana ciepła
w dnift
od

— 1»0

do

+  3' 1

Rz^dzca Drukarni, Antoni Kother.


